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WYCHODZI CODZIENNIE O GODZINIE 3-ciei POPO- CENA PRENUMERATA: 


| Tel efony: 
REDAKCJI | ŁUDNIU Z WYJĄTKIEM DNI POŚWIĄTECZNYCH NUMERU Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do 
21—18 | A> = 3 i domu 4:80 z dostawą 5°30, Zamiejscowa 
ADMINISTRACJI | REDAKTO miesięcznie z przesyłką pocztową 5-30 — 
21—17 | Zagranicą 7— P. K, O. Nr. 141.690. 


W Po 
nie jest zle. 


Fe słowa padły przed kilku dnia- 
mi że strony wysoce miarodajnej. SĄ 
najmniej nie z ust Polaka, który chce 
pocieszyć siebie lub drugich, a i ust 
tizeżwego, bezstronnego Amery ani- 
na, który ponadto poto jedynie bawi 
w Polsce, by nas obserwować i o = 
sąd wydawać. Temi pa En P 
wy zakończył śwój wywód p. P es 
Dewey, doradca finansowy Rządu i 
członek rady Banku Polskiego, na 
konferencji prasowej, którą zwołał po 
swym powrocie z Ameryki. i 

Jak to — zapyta niejeden — w 
Polsce nie jest źle? A kryzys rolniczy, 
a ciasnota gotówki? Spadek zatrudnie- 
nia, zastój w przemyśle j handlu į to 
wszystko inne, o czem dobrze LTA 
čo naocznie widzimy i co żywi * 
ją nawet czynniki oficjalne? C y s 
p. Dewcy myli się z* nie orjentuje 

naszem położeniu! e 
f Nie, Ar nie jest. P. Dewey widzi 
to, co się u nas dzieje, dobrze, bardzo 
dobrze, lepiej może nawet, niż my sa- 
mi, bo patrzy z pewnej perspektywy. 
Nieporozumienie wynika jedynie z e 
80, Ze co innego pod słowem »jest 
źle« rozumie Polak a co innego Ame- 
vykanin. 

Å U Polaka jest już »źle«, gdy jed- 
“nego roku dotknie go nieurodzaj, gdy 
„obiczy, że w ciągu kilku miesięcy 
cyfra bezrobotnych np. M a 
'hęrnie wtedy załamuje ręce. Kiedy 
A w obliczu prawdziwego 
R P a jaki nas teraz 
mw. ae ogarnia go roz- 
WO 62 E jest źle dopiero 

- kiedy wszystko przegrał. Jak 
ae obrać wCJSDCZJE 
Tu a e. było przewidzieć, 
czy, które BLE AF 


wtóre nastąpić mu ct, arcią 
kk. ją wytrwałości, wysiłku, zap 
maga 


NA 
5 ic mu 
i iebie porywu, predci ea 
s k długo dła niego nie jest 
"R tego punktu widzenia ma p. 


ko ią? się w szczegółową ana- 
1 


i dwóch ostatnich Gol 
pa e y a to sprawozdania W 

ECT gospodarczej „|. 
aj ub. r. oraz słów e AA 
feid prasowej, podkreś KR s 
sd nie kilka fragmentów z y SE, 
PA któremi uzasadnia pP- 


; ląd. a 
ój powyższy pog e mianowicie 
a p De o zdaje sobie to mó- 


T 
aźnie 
; rawę 1 wyr SE 
jasno z"*REBRP PP" odarcza, jaka w 


wi, że ta eo P mę 
Polsce nas rzyczytty i prawdopodo 
waną. A dadzą się koko va 
ny oki T kami sytuacji mię daj 
jaśnić aż oddziaływanie na Po 
rade oraz większe a nadto DAE 
skę jest, kiemi cenami zboża wewnątrz 
kowo nis spowodowało kurczenie się 
kraju, co nabywczej rolnika do tego 
Enu zbyt towarów stał się trud- 
stopnia, 
nym. do wedle P. Deweya depresja 
S pozostaje w ścisłym zwią- 
RE =" ubiegłą zimą a nadto z te- 
zku z 0 ami, które są nieodłącz- 
m ane z nowem państwem, znaj 
duj Aj się w stadjum odbudowy. | 
CA p. Deweya nie ulega najmniej- 
ej wątpliwości, że okres depresji 
Sio minie. Bo zdajmy sobie przy 


ls ce | Z osłainiej chwili. 


e 


Poseł polski 


u prezydenta Masaryka. 


Praga, 6 marca. (PAT), Wśród in- 
nych Przedstawicieli państw 
ziś prezydent Masaryk na specjalnej 
audjencji posła j 
Grzybowskiego, który wręczył prezy- 
dentowi pismo 
Rzplitej Polskiej prof. Mościckiego z 
życzeniami, oraz złożył Życzenia w 
imieniu Rządu polskiego. 


op e e O e ee © 
Wyniki ciągnienia loterji klasowej. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Waszawa, 7 marca, W dzisiejszem | 1$ tys. z na Nr. 58562, 122796, 
ciągnienia Państwowej Loterji Klaso- | ro tys. zl na Nr, 141216, 155428, 
wej padły następujące wygrane: 25 ty- | 29844, 72728, 5 tys. zł, na Nr. 32024, 
sięcy złotych na Nr. 40053, 144695, | 59225, 166832, 32624, 57220, 165521, 


20 tys. zł. na Nr. $9355, 78420, 153147, 181896. 
==) R BE 23 


| 


Pożyczka na rozbudowę 
o Ld - . 
sieci telefonicznej. 
Warszawa, 7 marca. (AW), Mini- 
sterstwo Poczt j Tel. przesłało do 
Sejmu Projekt ustawy ramowej o ze- 
zwolenie na  zaciągnięcie 
175 milj. zł. Suma ta byłaby zużyta 
na rozbudowę sieci telefonicznej, bu- 
dowę gmachu Ministerstwa Poczt 
Oraz gmachów dla poszczególnych dy- 
rekcji, 


Dyskusja w Izbie lordów 
w sprawie prześladowań religijnych w Sowietach, 


(Tełefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 7 marca, Z Londynu | krok rządu za niefortunny i nie podyk- 
donoszą: Pod wpływem zdecydowanej towany koniecznością. Arcybiskup za- 
| postawy Izby gmin wobec prześłado- przecza, jakoby dzień modłów za 
| 


wań religijnych w sowietach, Izba lor- prześladowanych miał jakieś podłoże 
dów odbyła dyskusję na temat akcji | polityczne. Stanowiska rządu bronili 
rządu brytyjskiego w tej sprawie. Izba | lordowie Thompson i Parmoor, mo- 
lordów omawiała żywo rozkaz, wyda- tywując je obawą rządu naruszenia 
ny do dowódców wojsk lądowych, nawiązanych stosunków z sowietami. 
morskich i powietrznych, załecając | W toku Przemówienia uznano Za moż- 
nieurządzanie pochodów oficjalnych | liwe, aby przedstawiciele świata woj- 
przedstawicieli sił zbrojnych do świą- skowego wzięli udział w modłach jako 
tyń podczas odprawiania modłów za | ochy Prywatne, przybyłe z własnej 
chrześcijan, prześladowanych w Ro- woli. 

sji. Arcybiskup Canterbury uważa | 


Kongres eucharystyczny w Kartaginie. 


Citta del Vaticano, 7 marca. (PAT.) h kongresów tego rodzaju, jakie odbyły 
Zapowiadają tu, że międzynarodowy | się dotychczas, będąc jednocześnie 


kongres eucharystyczny w Kartaginie | pierwszym kongresem eucharystycz. 
będzie jednym z 


Rozdział zysków 
Banku Gospodarstwa Kraj. 


Warszawą, 7 marca, (AW), Przed- 
stawiony Ministerstwu 
podziału $ 


ogólnej sumy 
przezna- 
CZOno te miljona findus? eksportowy, 
« na poszukiwanie fosforyrów 
« Oraz r milj. na 
Pracowników 


Zgon v. Tirpitza. 

Berlin, 6 marca. (PAT), Dziś 
Przedpoludniem zmarł w sanatorjum 
w Ebenhausen w Bawarji były admi- 
rat koronny niemieckiej flot jen- 
nej Alfred Fryderyk von | mię 
przeżywszy 8r lat. 

—— 


Z konferencji morskiej. 
Londyn, 6 marca. (PAT). Rzeczo- 

znawcy morscy kontynuowali na dzi- 

popołudniowem 


łodzi 


najpoważniejszych ` nym w Afryce, 


—— 


Wysokość odpraw dla Ministrów. 


Warszawa, 7 marca. (AW). Dof kości 3-miesiçcznej pensji o ile piasto- 
kancelarji sejmowej wpłynął projekt | wał swój urząd przez 6 miesięcy, Po- 
ustawy © zaopatrzeniu emerytalnem wyżej 6 do r miesięcy 
Prezesa Rady Ministrów oraz Mini- 6-miesięczne Wynagrodzenie, od roku 
strów, przyjęty na ostatniem posie- | zaś do dwóch — 9-miesięczną pensję, 
dzeniu gabinetu, Projekt stanowi uzu- ; 
pełnienie ustawy o zaopatrzeniu fun- 
kcjonarjuszy Państwowych. W myśl 
projektu Minister po zwolnieniu, nie 
wracający na stanowisko państwowe, 
ub nie piastujący mandatu poselskie- 
80 otrzyma wynagrodzenie w wyso- 


Premjer o ile piastował swój 
urząd do roku otrzymuje 6-miesięcz- nej 
ną odprawę, od roku do dwóch — 
9-miesięczną, zaś Powyżej dwóch lat 
— otrzymuje roczną pensję. 


1.800 tonn. Delegacj japońscy dążą do 
p nac granisia de 2.000 
Francją natomiast 


trzymania Sranicy pojemności jedno- 


RÓW W stkowej ło 21 podwodnych do 3.000 
f : | tonn, A G włoscy skłaniają się do 
Przyjęcia 1.800 tonn jak 
Zniżka stopy dyskontowej, 2 * 34 
Londyn, 6 marca. (PAT). Bank | Berlin, 6 marca, (PAT). Rada na- Rat 
angielski ustalił w dniu dzisiejszym | czelna Banku Rzeszy zwołana została e ng "UAD 
stopę dyskontową na 4%. na jutro ną posiedzenie. Według in- pancernika, 
Sztokholm, 6 marca. (PAT). Bank | formacji Biura Wolffa, na posiedzeniu | . Berlin, 6 B a ©). Feakoja 
szwedzki ustalił dzić stopę dyskon- | tem zapaść ma uchwała obniżając Rae l mai R mu 
SOW Ba 4%. i stopę dyskontową z 6 na $%4%, ŻE. wik a a s 


= z ; ą : wym na r. 1930-31 wbrew uchwale 
tej sposobności sprawę z tego, w jakim Polska może obecnie liczyć na po- | gabinetu, Powziętej w lutym b. r 
to celu ostatnio podróżował p. De- życzkę na cele rolnicze we Francji, PICTWSzej raty ną budowę nowego 


wey. Otóż po to, by ułatwić naszą ięc 
sytuację kredytową zagranicą. 
kie są rezultaty jego starań? Stwierdza 
p. Dewey, że dwa towarzystwa ame- 
rykańskie zamierzają ulokować w Pol- 
sce większe kapitały a w ciągu naj- 
bliższego czasu mają już w tej sprawie 
zjawić się delegaci amerykańscy w | 
Polsce, Zapewnia dalej p. Dewey, że | 


zagranica chce drogie dziś 
Pieniądze lokować u bankruta? Chy- 
a nie! Zagranicą wierzy, żę zdobę- 
dziemy się ną potrzebny wysiłek į 


pancernika niemieckiego, 


Straszne skutki powodzi. 


wybrniemy z trudności. Już choćby z RRT é marca, (PAT), Woda 
sartuaz wypada ; nam w to wie. | POWoli opada, Przyczem uwidoczniają 
rzyć, się okropne skutki powodzi. Naliczo. 


(BAŻIETA LOSA 2 dma 


mm e e 


marca 1933. 


Co się dzieje w Hiszpanii ? 


Ostatnie wiadomości z Hiszpanii 
świadczą dowodnie, że na Półwyspie 
Pirenejskim wrzenie, które tam wy- 
stąpiio od chwili usunięcia Primo de 
Rivery, bynajmniej się nie zmniejsza, 
lecz co najwyżej komplikuje się i szu- 
ka sobie jakichś dróg rozwiązania. 

Naturalnie nie trzeba sobie wyo- 
brażać, aby cała Hiszpanja była nie- 
pokojona jakiemiś powszechnemi i 
gwałtownemi demonstracjami lub wy- 
buchami rewolucyjnemi, Napozór pa- 
nuje w kraju spokój i życie płynie 
zwyczajnem swojem łożyskiem. Ten 
codzienny tok życia przerywany jest 
tylko od czasu do czasu manifestacja- 
mi ulicznemi, urządzanemi przez bez- 
robotnych lub wogóle robotników, 
przez wybuchy gorącego żywiołu stu- 
denckiego, jak np. w Salamance, albo 
ostatnio na wydziale medycznym uni- 
wersytetu madryckiego. Poza tem tu 
i ówdzie przychodzi do strajków, jak 
w Saguncie czy Barcelonie. 

Rząd generała Berenguera stara się 
wszelkiemi siłami utrzymać względny 
spokój w kraju, wystawiając jako swo- 
je hasło — powolne i stopniowe likwi- 
dowanie skurków dyktatury, a dopro- 
wadzenie do normalnych stosunków 
parlamentarnych. 

Pojawiają się jednak wiadomości, 
iż pomiędzy y i PALA" a w 


otoczeniem niema ha ten temat >. 
dy, Król, widząc, że wrzenie rewolu- 
cyjne nie ustaje, że partja republikań- 
ska i sfery socjalistyczne prą do obale- 
nią monarchji, pragnąłby podobno 
szybszego zlikwidowania zamieszek; 
powolna i kunktatorska droga rządu 
Berenguera wydaje się królowi niewy- 
starczającą. Stąd to w ostatnich dniach 
tak silne pogłoski o zamiarach nowe- 
go zamachu stanu ze strony króla 1 o 
powolaniu do życią nowej dyktatury. 
Miał ją podobno król ofiarowywać 
generałowi Martinezowi Anido, któ- 
ryby w takim razie sprawował ją w 
porozumieniu z wojskowym guberna- 
toreni Barcelony, gen. Barrera i z b. 
cywilnym gubernatorem Barcelony, 
gen. Milans del Bosch. W ostatnich 
dniach miały nawet nastąpić konferen- 
cje tych wybitnych wojskowych z 
królem, a Anido odbył nawet dłuższą 
konferencję z Alfonsem XIII w jego 
rezydencji el Prado. 

Widocznie w pogłoskach tych mu- 
siało być coś z prawdy, jeśli najśwież- 
sze depesze pism francuskich i nie- 
mieckich donoszą z »dobrze poinfor- 
mowanych źródeł«, że generał Mar- 
tinez Anido odrzucił propozycję obję- 
cia dyktatury. 

Dziwić się zresztą nie można kró- 
lowi Hiszpanii, że za wszelką cenę 
pragnie ratować losy jeśli już nie swo- 
je, to przynajmniej dynastji Burbo- 
nów. Ostrze bowiem coraz liczniej- 
szych przeciwników dawnej dyktatu- 
ry Primo de Rivery zwraca się prze- 
dewszystkiem przeciwko królowi. Nie 
tylko podkreśla się fakt, że Alfons 
XIII był inspiratorem samej dyktatu- 
ry, ale co więcej zarzuca się królowi, 
że z jego to natchnienia pochodziły 
wszystkie najważniejsze kroki dykta- 
tora. które naruszały prawo i konsty- 
tucję hiszpańską. Na króla zwala się 
także winę za obecny przewrót go- 
spodarczy w Hiszpanii, który zaznacza 
się nietylko spadkiem pesety, ale tak- 
że coraz bardziej rosnącą drożyzną i 
brakiem potrzebnych środków żyw- 
ności. 

Oliwy do ognia dolało z samym 
końcem lutego publiczne wystąpienie 
znanego wodza konserwatystów, a o 
becnie sprzymierzeńca republikanów, 
Sancheza Guerry. W olbrzymiej sal: 
teatru »Zarzuela« w Madrycie, w o- 
becności przeszło 3.000 osób, wygło- 
sił Guerra wielką mowę polityczną, w 
krórej wypowiedział się stanowczo za 
poglądami i dążeniami republikanów 
Hiszpanji. Mowa jego była jednym 
wielkim aktem oskarżenia przeciwko 
dyktaturze Primo de Rivery, a prze- 


dewszystkiem przeciwko królowi Al- 
fonsowi XIII i rządom monarchi- 
cznym. Chociaż sam konserwatysta, 
zapowiedział on groźnie, że jeśli Hisz- 


Sejmu panowało wczoraj viike © 
żywienie. Przedpołudniem obradowa- 
łą komisja morska, na której Minister 
Kwiatkowski przedstawił obecny stan 
rozbudowy Gdyni oraz sprawę uru- 
chomienia nowej transatlantyckiej li- 
nji okrętowej. — Na posiedzeniu ko- 
misji administracyjnej, jak to już 
wczoraj donieśliśmy, uchwalono vo- 
tum nieufności przewodniczącemu 
pos, Polakiewiczowi. Dalszy ciąg ob- 
rad komisji odroczono. — Komisja 
dia zbadania zajść w Sejmie w dniu 
31 października ub. r. przeprowadzała 
dalsze badanie świadków. — Komisja 
konstytucyjna zapoznała się z treścią 
deklaracji Rządu, którą złożył w i- 
mieniu Prezesa Rady Ministrów dr. 
Piętak, poczem przystąpiono do gło- 
sowaniu nad pierwszemi, przedysku- 


Warszawa, 7 marca. Na ws.ępic 
wczorajszego posiedzenia Sejmu, mar- 
szaich wygłosił następujące przemó- 
wienie, laósego Izba wysłuchała stojąc: 
Wysoka Izbo! Zaprzyjaźnioną z nami 
sąsiednia republika czechosłowacka ob- 
chodzić będzie jutro uroczyście 8o-tą 
rocznicę urodzin swego prezydenta, 
Temasza Masaryka. Urodzony wśród 
najuboższej warstwy swego narodu, 
prowadził Masaryk życie pelne pracy 
i walki. Jest dziennikarzem, profego- 
rem Uniwersytetu, posłem i uczonym 
pisarzem. Jest prawdziwym  olbrzy- 
mem pracy duchowej, którą go dawno 
już postawiła w rzędzie najwybitniej- 
szych ludzi naszej epoki, Miłość głęba- 
ka swego narodu. wielką wiedza ścisła, 
umiejąca cenić skarby zawarte w kul- 
turze innych narodów, zrozumienie 
nowoczesnych procesów i walk socjal- 
nych. ofiarna służba całego życia dla 
ideałów ludzkości, uczyniłą Tomasza 
Masaryka wodzem swego walczącego 
o niepodległość państwowa narodu. Po 
wojnie światowej. losy życzliwe powo- 
ały Tomasza Masaryka na prezydenta 
republiki czechosłowackiej. Od dnia 
stworzenia państwa, splatają się dzieje 
jego z dziejami prezydentury Masary- 
ka. Jutro całą Czechosłowacja będzie 
mu składała zasłużony hołd. Upraszam 
Wysoką Izbę o upoważnienie do prze- 
słania wyrazów syvmpatji i czci. którą 
wobec niego odczuwamy. 


Izba przyjęła przemówienie mar- 
szałka hucznemi oklaskami. W loży 
dvplomatycznej obecni byli członko- 
wie poselstwa czechosłowackiego z po- 


słem Girsą na czele. 

Z kolei marszałek zawiadomił Izbę 
o wpłynięciu szeregu przedłożeń rzą- 
dowych o charakterze nagłym. Rzad 


Bukareszt, 6 marca. (PAT). Komu- 
niści w liczbie roo usiłowali zorgani- 
zować demonstracje, lecz zostali bez 
trudności rozprószeni przez policję, 
która dokonała 16 aresztowań. Praca 
w fabrykach miała w ciągu całego 
dnia przebieg normalny. 

Londyn, 6 marca. (PAT). W dniu 
dzisiejszym doszło do starcia komuni- 
stów z policją w Londynie, Manche- 
sterze, Glasgowie i Dublinie. W Lon- 
dynie ; osób odniosło rany, a 6 osób 
aresztowano. 

Ryga, 6 marca, (PAT), W dniu 6 
marca b. r. na terytorjum Łotwy pa- 


RAR | OP. EZ OZ OE R 


skiego, to nie należy się temu przeciw 
stawiać. 

Przemówieniu  Sancheza Guerry 
towarzyszyły głośne demonstracje na 


panja pragnie ustroju republikań- | ulicach Madrytu, które trwały kilka 
|| ama 
e a r « a 
Wczorajszy dzień w Sejmie. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 7 marca. W gmachu | towanemi już artykułami zmiany 


Konstytucji, odsyłając prawie wszyst- 
kie wnioski do podkomisji dla znale- 
zienia odpowiedniej formuły. 


O godz. 11 rano rozpoczęło się 
plenarne posiedzenie Sejmu, które 
jednak nie obfitowało w żadne cie- 


kawsze momenty. Marszałek Daszyń- 
ski poświęcił dłuższe przemówienie 
prez. Masarykowi z okazji jego jubi- 
leuszu, poczem przystąpiono do roz- 
ważanią szeregu spraw, znanych już 
z przebiegu posiedzeń komisyjnych. 

Popołudniu Senat przystąpił do 
obrad nad budżetem. Po referacie 
sprawozdawcy generalnego rozpoczęła 
się dyskusją ogólna, której nie ukoń- 
czono i dalszy jej ciąg przełożono do 
następnego posiedzenia. Obrady Sena- 
tu nad budżetem potrwają do przy- 
szłego czwartku. 


Przebieg plenarnego posiedzenia. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


prosi, aby je jak najszybciej załatwię. 
Marszałek podkreśla, że nie ma nic prze- 
ciwko temu i że da wyraz przekonaniu 
całej Izby, jeżeli oświadczy, iż gdy 
chodzi o pracę parlamentu polskiego. 
to pod tym względem jest on, zwłasz- 
czą w tej sesji, rekordowym w Europie, 

Z kolei przystąpiono do trzeciego 
czytania noweli do pragmatyki nau- 
czycielskiej, którą przyjęto w trzecicm 
czytaniu wraz z rezolucją komisyjną 
o wezwanie Rządu. aby jaknajrychłej 
zorganizował władze szkolne okrego- 
we tam, gdzie ich jeszcze nie ma. 

Z kolei załarwiono projekt ustawy 
o ratyfikacji polsko - niemieckiego u- 
kładu waloryzacyjnego, projekt ustawy 
o ratyfikacji protokółu dodatkowego 
do konwencji handlowej z Czechosło- 
wacją, projekt ustawy o uzupełnieniu 
prowizorjum budżetowego za czas od 
I stycznia do 31 marca 1927 oraz zam- 
knięcia rachunkowe za r. 1925. 

Po przemówieniu pos. Kuryłowicza 
przyjęto wniosek o wydelegowanie 
nadzwyczajnej komisji sejmowe; do 
zbadania sprawy gmachów Dyrekcji 
koleji i kalonji urzędniczej w Chełmie. 
Komisja będzie miała prawo  przesłu- 
chiwać świadków i na jej żądanie wła- 
dze mają obowiązek zwalniania urzę- 
dników od obowiązku tajemnicv sluż- 
bowej. 

Z kolei poseł Lieberman przedsta- 
wił sprawozdanie Komisji prawniczej 
o noweli rządowej do dekretu Prezy- 
denta o ustroju sadów powszechnych, 
zaś poseł Pużak nowelę do ustawy o 
ochronie lokatorów, które to projekty 
ustaw przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Nastepne posiedzenie odbędzie się 
w sobotę, o godz. 4 popołudniu. 


Zamierzone demonstracje komunist. 
nie udały się. 


nowa! całkowity spokój. 

Kowno, 6 marca. (PAT). Dzień 6 
marca przeszedł na całem terytorjum 
litewskiem spokojnie. 

Berlin, 6 marca. (PAT). Podczas 
zajść z komunistami w dniu 6 b. m. 
w Berlinie zabita została I osoba, Ir 
jest rannych. a siedmdziesiąt kilka are- 
sztowano, 

Katowice, 6 marca. (PAT). Zorga- 
nizowane przez Okręgowy Komitet 
górno - śląskiej Partji komunistycznej 
demonstracje »głodujących« nie udały 
się. 


godzin. Okrzyki »Precz z monar- 
chją!t« i »Niech żyje republika!« roz- 
brzmiewały po ulicach i placach sto- 
licy. Sala teatru była połączona tele- 
fonicznie z pałacem królewskim i pre- 
zydjum ministrów, gdzie z niepoko- 
jem „wysłuchiwano tekstu mowy tego 
potężnego dzisiaj męża stanu. 


Mowa wywarła też w sferach 
dworskich i rządowych potężne wra- 
żenie. Przestraszono się jej do tego 
stopnia, że wstrzymano udzielone już 
pozwolenia na publiczne zebrania dla 
innych przywódców repubłikańskich, 
jak n. p. dla byłego prezydenta par- 
lamentu Alvareza i p. Laroux. Równo 
cześnie i socjaliści zabierają głos pu- 
blicznie. Onegdaj na pierwszem zebra- 
niu Rady miasta Madrytu, powołanej 
niedawno do życia, wystąpił z agita- 
cyjną mową socjalista Saborit, kryty- 
kując namiętnie tendencyjny skład tej 
Rady i zapowiadając ostrą walkę sfer 
socjalistyczno-robotniczych przeciwko 
monarchji. 


Przeciwników monarchji i króla 
jest zatem — bardzo wielu. Ale i sfery, 
stojące przy królu, nie dają za wygra- 
nę. Szczęściem dla nich jest to, że trzy 
główne partje opozycyjne t. j. partja 
republikańska (»Alianza republicana«) 
partja radykalno-socjalistyczna (głó- 
wnie mieszczańska) i partja robotnicza 
(t. zw. Unja Robotnicza) są dzisiaj 
jeszcze stosunkowo niezbyt liczne. Siła 
agitacji _ antymonarchicznej polega 
nie tyle na ilości członków tych par- 
tyj i na ich sprawności, jak raczej na 
popularności haseł przeciwdyktator- 
skich. Więcej działają tutaj imiona i 
wymowa takich przewodników, jak 
Sanchez Guerra lub słynny pisarz, 
prof. Unamuno z Salamanki, niż siła 
crganizacyj partyjnych. 


To też stery, sprzvia'*ce królowi i 
wierne prastarym, hiszpańskim trady- 
cjom monarchistycznym, przygoto- 
wują się coraz energiczniej do odporu, 
ochłonąwszy z pierwszego przerażenia 
przewrotowego. Liczne rzesze konser- 
watystów hiszpańskich, sfery klerykal- 
ne i zawsze potężny w tym kraju kler — 
nie szczędzą środków finansowych i 
wymowy, aby tylko uratować monac- 
chję i dawne tradycje. Kler i partje 
klerykalne rzuciły podobno masę pie- 
niędzy na agitację i starają się również 
oddziaływać na wojsko. od którego 
zależy bardzo wiele. Wojsko jest zaś 
dzisiaj podzielone. Znaczny procent 
nastrojony jest w tej chwili na nutę 
republikańską. ale wielka część jest też 
wierna królowi, utrzymujacemu z wej 
skiem bliskie stosunki. 


Losv ustroju Hiszpanji są więc w 
tej chwili dalej nie rozstrzygnięte. Nie- 
bawem ma'- odbyć się wybory do 
ciał parlamentarnych. Mówi się wpra- 
wdzie o ich odłożeniu, ale rząd Be- 
rengucra zaprzecza temu. Mówi się 
również, że Alfons XIII myśli o ab- 
dykacji na rzecz trzeciego swego syna, 
Don Juana, lub popularnego swego 
kuzyna Don Carlosa. Są to jednak 
tylko pogłoski. Walka pomiędzy ży- 
wiołami antymonarchicznemi, a zwo- 
lennikami monarchji waży się wciąż 
jeszcze na wielkiej szali, a wyni- 
ku tego denerwującego konfliktu prze- 
widzieć w tej chwili nie można. 


C) 


Zmiany w Państwowej 
Wytwórni telef. 


Warszawa, 6 marca. (AW). Mini- 
ster Poczt i Tel. Boerner zwolnił z 
zajmowanego stanowiska dyrektora 


Państw. Wytwórni telefonicznej inz. 
Michała Łopuszańskiego, oraz dyrek- 
tora handlowego tej instytucji Józefa 
Jędrzejewskiego, mianując naczelnym 
dyrektorem Wytwórni inż. Modraka, 
pracującego dotychczas w transatlan- 
tyckiej stacji radjotelegraficznej, zaś 
dyrektorem handlowym p. Łęgiew 
skiego, pracującego od szeregu lat w 
Wytwórni. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 8 marca 


Senat rozpoczął obrady 


nad preliminarzem budżetowym. 


Warszawa, 7 marca. Z 
szem posiedzeniu Senat przystąpił do 
obrad nad budżetem. p 

Sprawozdawca generalny sen. Szar- 
ski (BB.) charakteryzując Pa 
rządowe, konkluduje, że suma globa 
na wydatków została w porównaniu z 
rokiem poprzednim obniżona o „a 
ljon. Omawiając zmiany, wprowadzo- 
ne do budżetu przez Sejm, referent 
stwierdza, że podnosił on w ciągu 3 
ostatnich lat budżet regularnie, szcze- 
gólnie po stronie dochodów, co — jak 
dotąd — okazywało się słusznem. Na- 
tomiast oszczędności wprowadzone w 
wydatkach biurowych i podróżnych, 
można uważać za nieekonomiczne, po- 
nieważ zmniejszają sprawność urzę- 
dów, a tylko w nieznacznym au 
zmniejszają ogólną cyfrę. wydatków. 
Po stronie dochodów, Sejm podwyż- 
szył niektóre pozycje, czego nie mo- 
Żną uważać za realne. Nie znaczy to, 
aby budżet nie był zrównoważony. 
Wydatki mają ga ok r 
może tylko na wysokość nadwyżki 
budżetowej. Następnie mówcą zauwa- 
ża, iż po wojnie we wszystkich pań- 
stwach daje się zauważyć wzrost bud- 
żetów, co wiąże się ze szkodami powo- 
jennemi i z rozszerzeniem działalności 

aństwa. A. 
sc Roman (BB.) odpierając za- 
rzut biurokratyczności, stawiany bud- 
żetowi przez Sejm. stwierdza, że pr 
żer jest przedewszystkiem e jay: 
ściowy. Mówca zgadza się z re a 
tem, że w przyszłość „możemy T a 
dać bez trwogi, gdyż e A 
gospodarczej Rządu Marsza i pn - 
skiego. K wzmaganie się siły gos- 

i ludności. 
pan o (KI. ukr.) uskar- 
ża się na niszczenie szkolnictwa ukra- 
ińskiego i ograniczenie praw obywateli 


nP z W 0 


Olbrzymi pożar. | 

in, 6 marca. (PAT). Wie kie 
R RO i węgla, znajdujące się 
w pobliżu jednego z a A 
wych berlińskich, o powierzchni o I 

o m., padły ofiarą O 
r . Akcja ratownicza napotkała 
M8 węjelkie trudności z powodu zbyt- 
ed oddalenia kranów  wodociągo- 


fych: 


| ników tych prac, w momencie, w któ- 


Polacy nie są narodem A: 

ale rolniczym i polnym, to te: a 
i morza i sp 

teresowania głębsze dla 
morskich zbudziły q kIT 
dopiero z chwilą, gdy niep 4 Bi 
ską odzyskała dawny dostęp Gdyni 
ku i przez wspaniałe okno à 
wyjrzałą na morskie przestworza. d 

Mieliśmy wprawdzie w z 
wiekach znakomitych,  własnyc i 
glarzy, aby wyliczyć czy to Fa 
czego wciąż jeszcze Jana z Kolna, 3 
Krzysztofa Arciszewskiego i innyc > 
ale literatura nasza nie odbija sekt 
bie przepięknej toni mórz, jak Aa 
my to w literaturach innych narodów. 
Dopiero w ostatnich latach mnożą się 
u nas miłośnicy morza i coraz więcej 
pisze się i śpiewa o morzu. j 

To też narazie posługiwać się mu- 
simy obcą literaturą morską i Sk 
się dzieje, że czynniki powołane uży- 
wają najcenniejszych przejawów zp 
obcej mi A marynistycznej 4 

gan 1 ożywienia uczuc 1 

c 6. smoki wśród Połaków. 

Z wielkiem uznaniem należy n. p. 
przyjąć ostatnią inicjatywę » Wojsko- 
wego Instytutu Naukowo-Wydawni- 
czego«, który postarał się o doskonały 
przekład (Ludwika Szwykowskiego) i o 
wydanie głośnej książki kapitana ame- 
rykańskiego JÈ. Slocuma z końca 
XIX wieku p. t. »Sam jeden żaglow- 


ę u nas naprawdę | 


Na wczoraj- | oraz na osadnictwo wojskowe. W imie- 


niu klubu, mówca oświadcza, Że głoso- 
wać będzie za odrzuceniem budżetu, 

Sen. Głąbiński (KI. Nar.) oceniając 
realność i planowość budżetu, rozważa 
kolejno trzy czynniki: 1) położenie e- 
konomiczne kraju oraz wysokość do- 
chodu narodowego, 2) obciążenie po- 


D 


Warszawa, 


6 marca. (PAT.) 


nn mm 


1932. 


3) nastrój psychiczny ludności wzglę- 
dem Państwa i Rządu. 

Sen. Motz (Wyzw.) oświadcza, że 
wieś polska znajduje się dziś w takiej 
nędzy, jakiej nie było dotychczas, z 
wyjątkiem okresu wojny. Stronnictwo 
mówcy nie przypisuje pełnej winy te- 
go ostatnim Rządom, lecz i tym Rzą- 
dom można czynić pewne zarzuty pod 
tym względem. 

Na tem obrady przerwano. Nastę- 
pne posiedzenie jutra o godz. To rano. 


datkami państw. i samorządowemi, | 


eklaracja Rządu w 


sprawie reformy 


konstytucji. 


Na 


wstępie dzisiejszego posiedzenia sejmo- 
wej Komisji konstytucyjnej, przedsta- 


wiciel Rządu, 


radca Piętak 


z Prezy- 


djum Rady Ministrów, złożył z pole- 


BE? 
cenia Prezesa Rady Ministrów, 


stępującą deklarację: 

Wzgląd na żywotne interesy Pañ- 
stwa spowodował wniesienie w r. 1926 
przez Rząd do Sejmu projektu ustawy, 


zmieniającej Konstytucję. 
nieniu tego projektu zaznaczono, 


na- 


W uzasad- 


że 


ma on zadośćuczynić tym najbardziej 


LA . 
naglącym potrzebom, których sA 
czność została ujawniona w ciągu ubie- 


głych lat od czasu uchwalenia Konsty- 
tucji z 17 marca 1921 r. Oraz, że pro- 
jekt ogranicza się tylko do kiłku naj- 


niezbędniejszych 


punktów, 


nie doty- 


Wa LASEK. 
kając ważniejszych zmian i ogólnej re 


wizji Konstytu 
wówczas z zało 


Rząd 


cji, 
żenia, 


wychodził 


że drugiemu Z 


rzędu Sejmowi dana będzie wyjatkową 


. ZE A E 
możność. w myśl art, 


Konstytucji i 


kształtu do istotnych potrzeb 


i dlatego zwróci 


mu, jako posiadając 


uprawnienią na 


nia zadań, wskazan 


tucję marcową. 
waniem śledził 


narady Komisji y 
Sejmu nad zgłoszonemi 


poselskie projek 


formowany stale i bezwłocznie 
swoich, na każdem posiedzeniu 


dostowania 


125 rewizji całej 


jej cało- 
Państwa 


ł uwagę obecnego Sej- 


ego te wyjątkowe 


konieczność wykona- 


ych przez Konsty- 


Z pełnem zaintereso- 
Rząd dotychczasowe 


konstytucyjnej 


tego 


przez kluby 


tami rewizyjnemi, in- 


przez 
komi- 


sji obecnych, przedstawicieli o przebie- 


gu dyskusji. 


W obecnem stadjum prac Komisji, 

3 Rea 8 3 
Rząd nie może jednak zająć stanowis- 
ka wobec nieokreślonych jeszcze wy- 


cem naokoło świara«, 


szła kilka tygodni temu 
»Głównej Księgarni 
Warszawie. 


Dzieło Slocumą stanowi 


nas lekturę tem 


być porównywan 
jącemi książkami 
francuskiego ostat 
bault. Zdawałoby 
analogji pomiędzy ludźmi i 

mi, przedzielonemi gd siebie 


Kapitan Slocum i jego książka. 


Książka ta wy- 


nakładem 


Wojskowej« w 


dzisiaj dla 


ciekawszą, że może 


się, Że nie 


e z bardzo interesu- 
słynnego podróżnika 
nich dni, Alaina Ger 


może być 
książka- 
prze- 


strzenią trzydziestu kilku lat. Wszak- 
że Gerbault odbywał swoją 


i pełną niezwyk 


kę po morzach 


latach, gdy tymc 
ma naokoło świa 


1895—I 898, 


A jednak porówn 


ca się czytelnik 


E 
a właśnie różnice 
ci i indywidualn 
suwają wiele ch 


fleksyj. Francuz 


nieokreślona a 


oryginalną 


łych wrażeń wędrów - 


i oceanach w ostatnich 


zasem podróż Slocu- 
ta przypada 


na lata 


anie takie narzu- 


owi z siłą nieodpartą, 


czasów, narodowoś- 
AK: 

osci obu autorów na- 
arakterystycznych re- 


a pognala w świat, na 
samotną wędrówkę po morzach jakaś 


Przemożną 


człowieka współczesnego, 


czuł nagle przesyt i nud 


Życia, zapragnął 


jakiemi są: mor 
na samotność. 


ze, nie 


Gerbault 


tęsknota 


który od- 


ę dzisiejszego 
zupełnego odcięcia 

niego i pogrążenia 
w rzeczach i sprawac 


się 


na dłuższy czas 
h wieczystych, 
bo, i bezwzględ- 
chciał być | 


rym nie zostały oświetlone zasady uwi- 
docznione w zgłoszonych projektach 
przez ich projektodawców 1 dopiero 
jedno zagadnienie, ą mianowicie stano- 
wisko Prezydenta Rzplitej zostało 
przedyskutowane i ma być skierowane 
do podkomisji, Zagadnienie powyższe 
wiąże się jednak tak ściśle z dalsze; 
przedstawionem; w projektach kwo- 
stjami, wplata się tak silnie w dalszy 
przedmiot dyskusji, że jest niemożli- 
wem składanie oświadczeń do tej jed 
nej kwestji, do jednego fragmentu, któ. 
ry zresztą w ciągu rozważań dalszych 
często będzie z konieczności ulegał 
ponownym badaniom Komisji. Rząd 
wypowie się co do istoty koniecznych 
zmian Konstytucji, po zapoznaniu się 
ze zdaniem Komisji, odnośnie calo- 
kształtu zagadnienia, Załatwienie przez 
Sejm ustrojowego problemu, odpowia- 
dającego istotnym potrzebom Państwa, 
uważa Rząd za konieczność państwo. 
wą i będzie nadal z uwagą śledził tok 
prac sejmowych nad tym problemem 
wysokiej Komisji. 

Pozatem Rząd może wskazać na 
swoje enuncjacje, niejednokrotnie w o- 
statnich latach, w przedmiocie rewizji 
Konstytucji, wypowiedziane i podno. 
szące w pierwszym rzędzie konieczność 
reformy w kierunku: 

I) uczynienia z urzędu Prezydent: 

zeczypospolitej czynnika nadrzędne- 
go w Państwie. a to także zapomocn 
odpowiedniego jego wyboru; 

2) należytego rozgraniczenia zakre- 
su działania władzy ustawodawczej i 
wykonawczej; 

3) zapewnienia Prezydentowi Rze- 
CZypospolitej veta ustawodawczego; 

4) rozszerzenia ustawodawczych u- 
brawnień Prezydenta Rzeczy pospolitej; 


sam z morzem tylko i z własną duszą, 
Wierząc, że w tem otoczeniu pokrzepi 
i odrodzi z mętów dzisiejszości, 
które go truly, W jego samotnej kil- 
uletniej podróży na żaglowcu po 
wszystkich morzach globu ziemskiego 
było dużo filozofowania, melanchollji 
i głębokich, subjektywnych nastrojów, 
yła dążność dzisiejszego człowieka do 
siebie, chociaż nie 
Pasji podróż- 


e 


wygląda kapitan 
wieku! Czasy by- 
, ludzka nie była tak 
skomplikowana, ani przeżartą współ- 
czesną kulturą į jej zboczeniami. Au- 
tor książki jest typowym Ameryka- 
mnem, dzielnym ji przedsiębiorczym, 
»yankesem«, który porywa się na nie- 
zwykłe przedsięwzięcie z ochotą, ma- 
rząc o sławie zdobywcy oceanów. Do 
dziełą swego Przystępuje z równowagą 
umysłu į spokojem, cechującym ma- 
rynarzy z krwi i kości. Zmuszony o- 
olicznościami Życiowemi, Przygoto- 
wuje sobie mały  stateczek zaglowy 
»Əpray«, a nie znając ani telegrafu bez 
drutu ani specjalnych kompasów, an; 
dokładnych map morskich,  »odsta- 
Wła« Systematycznie swoją podróż era- 
Pami, zawsze pełen humoru, wesołoś- 
CI i dobrych nadzieji dokonania śmia- 
€80 przedsięwzięcia. 

„ Gerbault, zamknięty w sobie, jest 
więcej powściągliwy i skromny w o- 
powiadaniach, i pisze mało o sobie. 
Kapitan Slocum jest znacznie wymow- 


l 


e 


do przeszłości, Po 
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5) odpowiedniego ustalenia zakresy 
wiadzy Rządu ; zapewnienia ciągłości 
pracy jego; 

6) ścisłego określenia odpowiedzial- 
ności posełskiej. 

Po tej deklaracji poseł Niedziałkow- 
ski (PP$.) stwierdził, iż oświadczenie 
Rządu należy rozumieć w ten sposób, 
iż w chwili obecnej Rząd nie Życzy s0- 

ie zajęcia konkretnego stanowiska. 

ówca nie widzi więc przeszkody, aby 
przejść do głosowania, 

Zgodnie z propozycją przewodni- 
czącego, Komisją ograniczyła się do 
głosowania zasad, Pozostawiając pod- 
komisji określenie odpowiedniej for- 


muły. 
„ Zdania komisji są niezwykle roz- 
bieżne czego dowiodło głosowanie, 


które nastąpiło Potem nad poszcze- 
gólnemi tezami, Ani nad tezą co do 
określenia wyboru Prezydenta, ani co 
do sposobu wyboru Prezydenta, ani 
co do żadnej innej dotychczas oma- 
wianej tezy dla żadnej koncepcji nie 
znalazła się większość. 


Produkcja dywanów 
i kilimów w Polsce. 


Ww po- 

tych 
robotników, o. 
gólna zaś liczba krosien Wynosi 1.717, 
fabryk wyraża- 
ła się w roku 1929 cyfrą 1.408.608 kg. 
w tem; dywanów bawełnianych wy- 
kg; wełnianych 
jedwabnych 4.189 kg i 
innych 1.010.762 kg. 


Wykrycie zarazka choroby 
papuziej. 


Londyn, 6 marca. (PAT). 
rzom szpitala londyńskiego udało się 


określić po długich badaniach labo- 
ratoryjnych istotę zarazka choroby 


Papuziej, Badania bakterjologiczne do- 
prowadziły do stwierdzenia, że zara- 
zek należy do tej 
terji, która wywołuje ospę oraz cho- 
robę racic u zwierząt, 

PA 


niejszy; z Prawdziwą 

opowiada o przygodach 
snej w nich roli, 
teresującą historję, 
. Jego książka pełna jest nie tylko 
ciekawych szczegółów podróżniczych, 
ale charakteryzuje z werwą ludy ı łu- 
dzi, których napotkał po drodze, opi- 
suje starcia į walki, których byi u- 
czestnikiem, notuje mnóstwo interesu- 
jących epizodów krajoznawczych, et- 
nograficznych, obyczajowych. 

, Do najciekawszych ustępów 
z4 rozdziały 
Magelańskiej, 


Przy jemnością 
ch swoich į wla- 
snując barwną ii- 


nale- 
opowiadające o cieśninie 
wyspie Robinsona, 
Heleny. 


umorystycznym, 
1 x 

podróż upływa Ślocumowi dziwnie 

swobodnie. Burze ; i 

przeplatają się tu 


niefrasobliwej Pogody, obok walk z 
dzikimi i z piratami, a na odmianę į 
Z rekinami, roztaczają się przed akiem 


czytelnika jakieś egzotyczne sielanki 
na nieznanych wyspach, odwiedziny 
obcych na stąteczku Slocuma, ciekawe 
obserwacje Życia Przyrody na morzu 
i na lądach, 


Postać kapitana Slocuma należy już 

z powrocie z swej 
wielkiej Wyprawy, wybrał się on po 
raz wtóry ną morze, które BO ciągnęło 
nicprzeparcie, į albo zginał w jakiejś 
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Związek Dziennikarzy 
prasy perjodycznej. 

W dniu 2 bm. odbyło się w War- 
szawie w lokalu stołecznego xomitetu 
L. O. P. P. pierwsze walne zgroma- 
dzienie Związku Zawodowego Dzien- 
nikarzy, zatrudnionych w prasie perjo- 
dycznej, Zebranie zagaił przewodni- 
czący komitetu organizacyjnego red. 
Jerzy Szyszko-Bohusz, przewodniczył 
zaś rad. Szurig. Zadaniem i celem 
Związku jest zorganizowanie tych 
wszystkich dziennikarzy zawodowych. 
pracujących w pismach wychodzącycia 
rzadziej niż codziennie i w agencjacn, 
którym względy statutowe n:e pozwa* 
lają należeć do Syndykatów  dzienai- 
karskich. Poza tem Związek ma na ce- 
lu akcję o uchwalenie przez Sejm ta- 
kiej ustawy regulującej stosunki praw- 
ne zawodu dziennikarskiego, którabv 
nie ograniczała się do otoczenia opieką 
prawną jedynie współpracowników 
pism codziennych. l l 

Po omówieniu spraw organizacy|- 
nych dokonano wyboru władz wią- 
zku. Wybory dały następujące wyniki: 
wiceprezes — dr, St. Rogoż, sekretarz 
wiceprezes red. Ant. Bogusławski, I-gi 
wiceprezes — dr. St. Rogosz, sekretarz 
— red. J. Mieszkowski, skarbnik -— 
red. Jabłowska, członkowie zarządu: 
red. Rafalski, i red. Targ, ich zastępcy: 
red, J. Szurig, Junosza-Dąbrowski, Ra- 
dwański i Rokicki. Prezesem sądu ko- 
leżeńskiego wybrany został Ant. Bo- 
gusławski, członkami pp.: Michalski, 
Pełczyńska, Rymaszewski i Szurig. Do 
komisji balotującej weszli: Junosza- 
Dąbrowski, Osiński, Rafalski, Radwań- 
ski i Targ. Wreszcie do komusj! rewi- 
zyjnej: Oreński, Pągowski, Roguska, 
i jako zastępca — J. Moszyński. 


Pomoc dla inwalidów . 


ukraińskich. 

Związek Inwalidów Wojennych R. 
P. wydał okólnik do podległych sobie 
Związków wojewódzkich, aby okazy- 
wały możliwą pomoc i opiekę ukraiń- 
skim inwalidom wojennym, przebywa- 
jącym na emigracji w Polsce. 

Inwalidzi ci zorganizowani są W 
»Związku Inwalidów ukraińskich na 
emigracji w Polsce« z siedzibą zarządu 
w Kaliszu. Ostatnio zarząd Związku 
ukraińskiego zwrócił się do zarzą bi Z. 
I. W. R. P. z prośbą o uzyskanie dla 
inwalidów: ukraińskich niektórych u- 
łatwień i ulg, z których korzystają in- 
walidzi polscy. 
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burzy, aibo — jak mówią inni — o- 
siadł, jak Robinson, na bezludnej wy- 
spie. Ale jego opowiadania i jego 
przykład nie pozostał bez echa. Slo- 
cum miał swoich następców, jak Mul- 
hauser, Stock, Harry, Pidgeon, Tho- 
mas Drake, a wreszcie sam wielki 
Alain Gerbault. 

I dzisiaj książkę Slocuma czyta się 
z zainteresowaniem, Zwłaszcza, że jej 
polski przekład jest naprawdę dosko- 
nały i daje czytelnikowi nieprzestarza- 
łą treść książki w nowej, ponętnej sza- 
cie. Tłumacz, sam obeznany z mo- 
rzem, oddał zwłaszcza doskonale cały 
fachowy słownik morski, wymagający 
przecież niemałego znawstwa. Książ k: 
wyróżnia się pod tym względem po- 
między innemi przekładami polskiemi 
obcych dzieł marynistycznych, w któ- 
rych roi się nieraz od głupstw i nie- 
zrozumienia. Do książki dodano miłe 
ilustracje, oraz oryginalne szkice i pla- 
ny statku, na którym odbywała się 
podróż. 

Cenne wydawnictwo  »lnstytutu 
Wojskowego«, przyczyni się niewąt- 
pliwie do podniesienia zainteresowań 
morskich w Polsce, do wysubtelnienia 
tej »żyłki morskieje, która w Pola- 
kach odzywa się teraz coraz silniej. 
Dlatego książkę Slocuma polecić trze- 
ba gorąco zarówno czytelnikom do- 
rosłym, jak i szerokim sferom mło- 
dzieży polskiej. Daje ona lekturę orze- 
Źwiającą i pełną szczególnego uroku. 
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Tydzień Pomorski. 


Otrzymaliśmy następującą odezwę: 

Rodacy! 

W lutym bieżącego roku minęło 10 
lat od tej radosnej chwili, kiedy żoł- 
nierz polski stanął na ziemi pomor- 
skiej, uwalniając ją po 148 latach z 
pęt germańskich, 

ro lat temu w zimny i dźdżysty 
poranek doszedł żołnierz polski do 
burzliwych fal Bałtyku, Radość z tego 
powodu zapanowała w całem spo 
czeństwie. Z chwilą tą polskie wybrze- 
że morskie, przedtem nieznane, za- 
pomniane i ciche, stało się nagle głośne 
w całej Polsce. 

Tęsknota ku własnemu morzu wy- 
buchła żywiołowo. Ze wszech stron 
zaczęli je odwiedzać turyści młodzi i 
starzy, 

Nie ograniczono się tylko na jego 
zwiedzaniu. Państwo wybudowało 
szybko rzecz walną — port własny — 
Gdynię, założyło do morza wiele dróg 
żelaznych i bitych. Ogół społeczeństwa 
nietylko wybitny brał udział w po- 
wyższych pracach Rządu, lecz także 
samorzutnie wiele wspaniałych rzeczy 


dokonał. 


Jednak to, co już zostało zrobione, 
nie jest jeszcze wystarczające. Brak jest 
czynu w tworzeniu ognisk, z których 
by płynęła mało jeszcze znana ludowi 
nadmorskiemu polska kultura, s t 
dobrej opieki nad tym ludem, któ - 
mu zawdzięczamy zachowanie dla 
Polski tego wybrzeża. Brak należytej 
troski o jego bezpieczeństwo. 

A przecież to wyjątkowy kawał 
ziemi, bo od jego posiadania zależy 
całkowicie nasza przyszłość i byt mo- 
carstwowy Polski. Nic więc dziwnego, 
że wymaga od całego społeczeństwa 
wyjątkowych warunków. 

Już od samej chwili powrotu Po- 
morza na łono Macierzy, zaczęły się 


nad niem zbierać groźne chmury. Od- 


wieczny wróg Polski — Niemcy, czy- 


Program 


Sobota 8 marca o godz. 18'30 
Capstrzyk. 

Niedziela 9 marca: o godz. 9 
rano odbędzie się w Bazylice Katedral- 
nej dziękczynne nabożeństwo, poczem 
nastąpi na statku ustawionym pod 
pomnikiem Mickiewicza uroczyste po- 
dniesienie „Bandery“ i poważny de- 
filadowy pochód. W tym celu tegoż 
dnia o godz 9 rano zbiorą się wszyst- 
kie zrzeszenia i organizacje ze sztan- 
darami i orkiestrami w Rynku, na 
przestrzeni między ulicami: Hałicką— 
Krakowską — Dominikańską, a nie- 
zrzeszona publiczność na pl. św. Du- 
cha, gdzie uformują pochód, który 
przejdzie ul. Trybunalską, pl. św. Du- 
cha, ul. Legjonów, pl. Marjackim, ul. 
Akademicką, do pl. Akademickiego, 
skąd nastąpi rozejście się dowolnemi 
ulicami. 

Porządek pochodu:  Przysposobie- 
nie wojskowe Młodzieży Szkolnej i or- 
ganizacji społecznych, Harcerstwo żeń- 
skie i męskie, Młodzież Akademicka, 
Zrzeszenia ze sztandarami i orkiestrą, 
w końcu kolumnami publiczność. 

Pochodem kierują pp. radca Dzię- 
dzielewicz i prof. Chomicki. 
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hają tylko na sposobność, by nam 
ponownie je zrabować i tym sposo- 
bem zadać naszej młodej jeszcze pań- 
stwowości cios Śmiertelny. 

W celu zwrócenia uwagi ogółu 
społeczeństwa na  niebezpieczeństwo, 
grożące Pomorzu ze strony Niemiec, 
oraz w celu zainteresowania go zagad- 
nieniami morskiemi, naszą ekspansją 
morską, znaczeniem morza dla Polski 
Oraz dla uczczenia dziesiątej rocznicy 
przyłączenia ziemi pomorskiej do Ma- 
cierzy, Koło Lwowskie Związku Ob- 
rony Kresów Zachodnich zainicjowało 
dla celów powyższych i dla zadoku- 
mentowania nigdy nierozerwalnej łą- 
czności Małopolski Wschodniej, a 
szczególnie bohaterskiego Lwowa, z 
wybrzeżem morskiem, urządzenie w 
czasie od 9 do 16 marca Tygodnia Po- 
morskiego. 

Myśl ta znalazła miły oddźwięk w 
najszerszych warstwach społeczeństwa 
lwowskiego. Wszyscy gotują się do 
wzięcia w Tygodniu jak najliczniejsze- 
go udziału, Wobec tego powinien on 
być wspaniałą, poważną a zarazem ra- 
dosną manifestacją na rzecz Pomorza 
i naszego morza. Powinien on wykazać 
naszym wrogom, że wszyscy, jak jeden 
mąż, jesteśmy całą duszą i sercem przy 
naszem wybrzeżu i że ani piędzi jego 
nic pozwolimy sobie wydrzeć. 

Rodacy! Bracia Lwowianie! Pamię- 
tajcie o uroczystościach i imprezach 


Tygodnia Pomorskiego! Niechaj niko-, 


go z Was w nich nie zabraknie! Pa- 
miętajcie o Pomorzu, o polskiem mo- 
rzu i o naszych Braciach — Kaszubach! 
Wszyscy twarzą ku morzu! Na mo- 
rze Polacy, na morze!!! 
Tam Wasza przyszłość i byt mo- 
carstwowy Waszej Ojczyzny!!! 
Następują podpisy Komitetu hono- 


rowego, komitelu obywaielskiego i Ko- 
milełu wykonawczego. 


Tygodnia. 


O godz. 12 Uroczysta Akademja 
Pomorska w Teatrze Wielkim. 


Cały dzień zbiórka po ulicach i po 
lokalach na kolonje letnie dla dzieci 
kaszubskich. 


Wykłady Tygodnia Po- 
morskiego, które się będą odby- 
wać w Muzeum Przemysłowem przy 
ul. Hetmańskiej 20 o godz. 19. Wstę: 
wolny. 


Pomiedzjalck re amesca. — 
Prof. dr. Jan Rogowski — „Znaczenie 
Pomorza dla Polski“, 


Środa 12 marca. — Major dypl. 
Stanisław Krauss — „Pomorze pod 
względem wojskowym”. 

Piątek 14 marca.” — Prof. dr. 
Adam Fischer — „Związek etnografi- 
czny Pomorza z Polską“. 


Niedziela 16 marca: od godz. 
Io do r3 wykłady popularne o Pomo- 
rzu z aut, jeżdżących po mieście. 

O godz. 13'30 w południe uroczy- 
ste spuszczenie „Bandery“. Wieczorem 
na zakończenie Tygodnia Pomorskiego 
urządza Sokół-Macierz w sali własnej 
Uroczysty wieczór morski. 
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Echa zbrodni w Pietryczach. 


Wczoraj, w drugim dniu rozprawy 
przed ławą przysięgłych w Przemyślu, 
składali zeznania w roli świadków: 
pierwszy mąż Ś. p. Rylskiej, właściciel 
dóbr Wiktor Jasiński, adw. dr. Ferdy- 
nand Kwiatkowski ze Lwowa, pośre- 
dnik handlowy Chaim Puritzman ze 
Lwowa, referent Kuratorjum szkolue- 
go p. Antoni Sajewicz, kuzyn zmarłej, 
urzędnik Banku Gosp. Kraj. p. Cze- 
sław Lekczyński oraz komendant po- 
sterunku P. P. w Skwarzawie Jan Gry- 
dziuk. 

Świadek Jasiński ożenił się. mając 
lat 33. Majątkiem zarządzałą ciotka 
é. p. Rvlskiej. Woinowa. która po swo- 
iej śmierci żonie jego zapisała ten ma- 
jątek. Po Śmierci teścia. świadek sam 


majątkiem zarządzał. Rylską charakte- 
ryzuje jako osobę prawą, porządną i 
nerwową. Na tem tle dochodziło czę- 
sto między nimi do kłótni. Do 20 ro- 
ku pożycie ich, było normalne. Później 
coraz Częściej wyjeżdżała do Lwowa. 
Podczas wojny stosunki gospodarcze 
nie były zadowalające. Nerwy były 
przyczyną wszystkiego złego. Główną 
przyczyną ich rozejścia się, była bez- 
dzietność. Kiedy poznała Rylskiego, 
świadek nie wie. Podczas wojny Pic- 
trycze zostały zniszczone. W tym cza- 
sie bedac w kłopotach pieniężnych, 
zona podjęła ze skrytki bankowej roo 
tysięcy zł, Żona nie była zadowolona, 
ale innej rady nie było. 

Po rozejściu się z $. p. Rylską, świa- 


Nr. 36 


Gek widział ją tylko jeden raz w roku 
1926 w Skwarzawie, ale z nią nie roz- 
mawiał. Ryl:kiego nie znał. słyszał tyl- 
ko, że żoną czuje się dobrze. Broni 
nigdy przy sobie nie miala, strzelała co 
najwyżej z flobestu, z którego raz na- 
wet wróbla zastrzeliła. Na wiadomość 
o samobójstwie, uczui żal i wyjechał 
do Zioczowa. Tam wyjaśnił Mu-zyń- 
skiemu, Ze nie jest pewny, czy ona sa- 
mobójstwo popełniła, czy wogóle do 
tego byłaby zdolną. Na co ten miu o- 
świadczył, Że posterunkowy Schwarz 
stwierdził samobójstwo, a prokurator 
miał powiedzieć, że »wszystko jedno. 
jedna baba więcej, czy mniej«. (Śmiech 
ua sali), 

Świadek zwrócił się do komendanta 
P. P. w Złoczowie, który wysłał post. 
Pawluka na miejsce, celem zbadanią tej 
sprawy. Pojechał on na koszt świadka, 
ale nic nie wyjaśnił. Po śmierci żony, 
zgłosił świadek pretensję do spadku 
przez norarjusza, Rylski początkowo 
twierdził, że nic mu się nie należy, ale 
później dał mu 3.000 dolarów tytułem 
zwrotu części tych tooc.ooo zł.. które 
swego czasu Ś. p. Rylska podjęła ze 
wspólnej ich kasy. 10% z tej kwoty 
dał notarjuszowi. Na tem miejscu 
stwierdza prokurator, że ś, p, Rylska 
była osobą religijną, wykształconą, lu- 
biła życie i że zniechęcenie życiem u 
niej się nie objawiało. Świadek po- 
twierdza to wszystko. Rylski trwonił 
pieniądze, a gdy świadek oglądał osta- 
tnm razem majątek, był on zupełnie 
zrujnowany. Inwentarza nie było, a na 
przestrzeni 300 morgów zasiano bura 
ki. Nie wie, na co te grube pieniądze 
poszły, 

Adw. Kwiatkowski pertraktował z 
Rylskimi w sprawie dzierżawy Pietrycz 
przez fabrykę Związków Azotowych 
w Chorzowie. W tej samej materji ze- 
znawał i Puritzman. Nie wnoszą oni 
do rozprawy nowych, bardziej intere- 
sujących momentów, 

w. Sajewicz charakteryzuje Ś. p. 
Rylską jako kobietę inteligentną, ucz- 
ciwą i nerwową. Skarżyła się ona przed 
nim. iż mąż podnosi na nią rękę. Bro- 
nią posługiwać się nie umiała, bo się 
na tem zupełnie nie znała, 

Św. Lekczyński znał śp, Rylską od 
dawna. Często bywała ona w ich do- 
mu. W pierwszem małżeństwie nie bv- 
ła szczęśliwa, a powodem tego może 
był i fakt, że jako jedynaczkę, rozpie- 
szczono ją w domu nadmiernie. Po- 
tzebowała opieki męskiej, wię: poźlu- 
biła Rylskiego. ten jednak zniszczył 
jej majątek i ~- wode opowiadań 
zmarłej - nawet bił ją. Przed drugium 
zamążpójściem złożyła ś. p. Rylska te- 
stanieBt wraz z kluczem do grobowca 
rodzinnego z prośbą, aby się zajął jej 
pogrzebem. Później testament ten o- 
debrała. Zmarła w żaden sposób nie 
byłaby zdolna do popełnienia samo- 
bójstwa — stwierdza to świadek z cała 
«tanowczością. Kilka garniturów bry- 
lantów sprzedał czy też zastawił oskar- 
żony w Warszawie. Opinja świadka o 
nim wypada bardzo ujemnie. 

Jan Grydziuk, powtarza szczegóły, 
znane z aktu oskarżenia, Dzisiaj ze- 
znaje on w dalszym ciągu. 


Liga hygieny psychicznej 
w Polsce. 


W dniu 4 bm. odbyła się w de- 
partamencie służby zdrowia M. S. W. 
konferencja w sprawie hygjeny psy- 
chicznej, W konferencji wzięli udział 
poza przedstawicielami służby zdro- 
wia przedstawiciele Uniwersytetów: 
warszawskiego, poznańskiego i krako- 
wskiego, oraz delegaci licznych insty- 
tucji specjalnych w Polsce, jak Insty- 
tutu badania mózgu, Towarzystwa 
kryminologicznego, Instytutu pedago- 
gicznego, Instytutu psychotechniczne- 
go, Polskiego Czerwonego Krzyża itp. 
Po ożywionej dyskusji uchwalono za- 
łożyć „Polski Komitet Ligi Hygjeny 
Psychicznej”. Do czasu ukonstytuo- 
wania się Komitetu, zebranie wyłoni. 
ło tymczasowy wydział, 
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Piątek, 7 marca, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Baron cygański". Zniżki ważne. R 

Sobota, 8 marca, o godzinie z5 A 
„Staś lotnikiem“, premjera;  przećsta 
dla młodzieży szkolnej. Ceny znizone. . 4 

Sobota, 8 marca, O godzinie 7.30 wiecz.: 
Skowronek“. Zniżki ważne. 
"Niedziela, 9 marca, o godz. 3.30 popoł.: 
Staś lotnikiem*. Ceny znizone. 
"Niedziela, 9 marca, © roda 7:39 
„Scheherezada“ i „Postój kawalerjı 
Zniżki ważne, 


wiecz.: 


(balet). 


i sli ; bajki dla dzieci i 
Premiera prześlicznej bajki dla 

Mica koma „Staś lotnikiem“ Remusa 
odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. o godz. 3.30 


i nelkim. Niezwykle 

łudniu w Teatrze Wielkim. Nie 
a. słowa akcja, która przenosi widza ze 
SEA drownych 


sklepu z zabawkami na o wee ra 
cyrkowców i która przedstawia PRZ JE 
sia i jego podróż aeroplanem, Dac z 
zmierna ilość wrażeń młodocianym wi 2 
„Scheherezada* i „Postój „ kawalerji a 
któr: składają się na piękny wieczór sę. 
przyjęte gorąco przez publiczność 1 er 
lwowską. powtórzone zostaną w a (4 
dnia 9 bm. wieczorem ja UC Ẹ im. 
Sktnki wypadku nieszczęśliwego z nogą p 
Dobieckiej, zostały usumięte I ak? GR 
powrotem świetne swojć „role, e + M 
wdzięk i grację łączy z pierwszorzędną ec! 
niką. i m" 
„Baron cygański”, nieśmiertelne arcydzieło 
w nowej świetnej obsadzie, pomy 
cene, pięknej oprawie deko- 


«i i kostiumowej, zdobywa rekord po- 
> ist i Tłumnie zgroma- 


wędzenia obecnego sezonu. +i oma, 
dzona publiczność zachwyca się przepięknemi 
melodjami sławnego „króla walców , które nic 
nie straciły na swojej Świcżości I pięknie. ! 

Wznowienie „Skowronka“, melody nej 
operetki znanego kompozytora Lehara obu- 
dziło duże zainteresowanie. Piękna ta opc- 
retka otrzymała pierwszorzędną obsadę, na 
czoło której wybija się nieporównany Michał 
Tatrzański, jako dziadek. M. Wawrzkowicz, 
znakomity tenor operetki warszawskiej, pod- 
bija widzów. pięknym SEMC je gk 
pełna wiośnianego wdzięku p. Stadni ; 


J. Straussa, 
słowej mise en s 


TEATR MAŁY. 4 
Piątek, 7 marca, O godzinie 7.30 
Świ kos“. Zniżki wazne. i 
PL 8 marca, O godzinie 7.30 
jęto kos“. 
PWM dla 9 marca, O godz. 3.30 
swieto kos“. Zniżki ważne- M 
O N 9 marca, O godz. 7.30 Wiecz.: 
„Święto kos“. Zniżki ważne. 


on R 


wiecz.: 
wiecz.: 


popoł.: 


i 7 szy wy- 
Olbrzymi sukces o dh p dad 
stawiemik „Swięta KOS, SZEWKI A 
nagrodzonej na konkursie BE * R. 
Małym. ZA. poneti P e a 
; : krytyki literackiej, ają się 
e ioni: o tym utworze Lwowa a 
znanego ze swej kultury ae > ię. a 
wej, który po raz pierwszy Zac” ju A> 
scenie. Dziś, w piątek, dnia 7-80, W Fra) 
8-go i w niedzielę 9-go bm. ostatnie BRE ha 
wienia tej niezwykle interesującej nowosc 
pertuarowej w Teatrze Małym. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Skrzydlata flota 

nem Novarto — dźwiękowy. 
CASINO: „Manolescu”. ? ze 
CHIMERA: „Par i Patachon jako 6 

ciarze ii 


z Ramo- 


COLOSSEUM: „Par i Patachon jako 
chlopcy do rzeczy“. ; 3 
FATAMORGANA: „Sportowiec Z m 


TT 


ście. 
GRAŻYNA: „Z dnia na dzień”. 
KOPERNIK: Pieśń o Atamanie „Wolga 
Wolga“. 

LEW: „Halka“. 

LUNA: „Fanfary miłości”. 


MARYSIEŃKA: Pieśń o Atamanie Woł- 
ga Wołga”. 

OAZA: „Egzotyczna kochanka”. l 

PALACE: „Melodja serc“, Film dźw!® 


kowy. z 
PAN: „Dzwonnik z Notre Dame". 
PASAŻ: „Ostatnie prygody Tarzana. 
POLONJA: „Przedwiośnie“, 
pROMIEŃ: „Ojcze”, 
STYLOWY: Douglas Fairbanks. 
UCIECHA: „Dzika miłość“. 


nn 

Polskie Tow. Filozoficzne. W sobote 
g bm. odbędzie się w Seminarjum filozoficznem 
Uniw. 36. posiedzenie sekcji psychologicznej. 
na któtem doc. Uniw. dr. A, Demianowski 
i dr. J. Frostig wygłoszą odczyt Pt „O psycho” 


logicznie ciekawym kryminalnym przypadku 


schizofrenji - 


stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych wy- 
stawa obrazów obejmuje dzieła: Feuer- 
ringa Maksymiljana, Klara Artura, La- 


„JENARCIEDLEU 


> E Š ma Władysława i Strońskiego Marja- 
- na. Feuerring reprezentujący na wy- 
| NAJLEPSZE PERFUMY w malarstwie 


stawie nowsze dążenia 
współczesnem — przedstawił w trzech 


„WODY KOLOŃSKIE 


salach swój bogaty dorobek artysty- 

J czny z lat ostatnich. Lam nadesłał 

o SBS Koło Lwów | kilka większych kompozycji figural- 
zawiadamia S > o 


godz. 20.30 odbędzie się w Hotelu Imperial | nych bardzo charakterystycznych dla 
o c BEŻ 


Wieczerza koleżeńska, urządzona z okazji | natury jego wybitnego talentu, W 

zjazdu oficerów rezerwy na 2-dniowe ćwicze- | duchu impresjonizmu trzymane są 

nia aplikacyjne. Zgłoszenia "Rai 7 bm. wic- | pejzaże i martwe natury Klara. 
ctarjacie - K J s 

r e Geologiczne. Dnia 8 bm. Stroński zajął odrębną salę: wystawą 

odbedzie się w Instytucie geologicznym Uniw. | zbiorową obejmującą kilkadziesiąt 


$ posiedzenie naukowe Pol- 


dzieł przeważnie o motywach zaczer- 
Oddział Lwów, P 


pniętych z wybrzeża dalmatyńskiego. 
Wystawa otwartą jest codziennie od 
ro do 15 popol. 

4 Janina z Szenderowiczów Xosa- 
czowa, Żona Kajetana, obrońcy w 
sprawach karnych, siostra redaktora 
»Słowa Polskiego« Władysława, zmar- 
la w naszem mieście, przeżywszy lat 
59. Kobieta rzadkich zalet serca i u- 
mysłu, żarliwa patrjotka, brała od 
najmłodszych lat żywy udział w nie- 
podległościowych pracach, nie oszczę- 
dzając sił ni zdrowia, byle tylko i ze 
swej strony przyczynić się do dopię- 


J. K. ul Długosza 8 p 
skiego Tow. Geologicznego, 
š gm Pomorza“ urządza Fow. Gim- 
nast. Sokół UL w niedzielę, 9 bm. o godz. 7 
wieczorem w sali przy uł. Marcina 6. W pro- 
gramie przemówienie prof. Marjana Wolań- 
czyka i odczyt o RE ilustrowany licz- 
< obrazami świetlnemi. 
Pae zgromadzenie „Straży Mogił Pol- 
skich Bohaterów“ we Lwowie odbędzie się w 
sobotę, tj. dnia 8 bm. o godz. 6 popoł. w sali 
komisyjnej Magistratu lwowskiego. i 
Wiec Lokatorów. Dnia 9 bm. odbędzie 
się w sali Tzby Rękodziclniczej we Lwowie, 
| Strzelecki, ogólny wiec lokatorów. y 
Debjut poetycki we Lwowie. Dziś, w pią- 
tek, 7 marca odbędzie się w sali b. Kasyna 
Oficerskiego przy ul. Fredry |. 1 wieczór au- 


torski młodego poety ak TŻ ne cia wymarzonego celu. Pozostawia po 
Branickiego. Recytują: Kalina Piechowska, ic żal szczery i ięć 
ranickieg Jeczy:Rittel, Michał sobi l y pamięć bardzo 


Mieczysław Monderer, 
Szapira i autor. 


piękną. 

»Sztuka Huculska«, sp. z o. odp. 
w Kosowie, urządziła wystawę kili- 
mów i wyszycia w salach Muzeum 
Przemysłowego we Lwowie, ul. Het- 
mańska. Wystawa trwać będzie od 
7 — 16 b. m. W celu zaznajomienia 
szerszych kół społeczeństwa z nowym 
kierunkiem w produkcji kilimkarskiej, 
eksponuje spółka szereg niezwykle 
ciekawych kilimów z krajowej, ręcz- 
nie przędzonej i roślinnie barwionej 
wełny. Motywy ludowe hucułskie, — 
Dzieduszyckich l. r). Otwarta w u- Reprodukcje starożytnych kilimów. — 
bieylą niedzielę w salach Towarzy- Kompozycje wybitnych artystów-ma- 
OZ Z e eea 


-= Z Rady Przybocznej. 


W uwzględnieniu obecnej depresji 
gospodarczej Rada wnioski odnośne 
uchwaliła, okazało się bowiem, że stan 
zaległych danin po koniec grudnia r. 
1929 wyrażą się sumarycznie w kwo- 
cie około 3 milj. 650 tys. zł. U- 
chwalono zawiadomić płatników da- 
nin komunalnych, że w razie uiszcze- 
nia zaległości do rş kwietnia b. r. zo- 
staną im odpisane odsetki zwłoki. 


Wojewoda Lwowski z powodu 
wyjazdu w sprawach służbowych do 
Warszawy, w dniu 7 bm. nie udzielał 
audjencji. ś 

Prezes lwowskiego Sądu Apelacyj- 
ugo Czesław Woycicki z powodu 
wyjazdu nic będzie w przyszłym ty- 
godniu udzielał przyjęć. | 

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk | 
Pięknych we Lwowie. (Gmach Mu- | 
| 


NZ. OO AZ AA ZZ E e e 


zeum Przemysłowego, wejście od ul. 


R. Łiebhardt zainterpelował Kom. 
Nadolskiego o plany Zarządu miasta 
w sprawie rozbudowy na rok 1930. 

Kom. Nadolski odczytał w odpo- 
wiedzi otrzymane w ostatniej chwili 
listy z P. K. O. oraz od Ministra Ro- 
bór Publicznych, prof. Matakiewicza. 

Odpowiedź Centrali P. K. O. w 
Warszawie na urgensy ze strony mia- 
sta w sprawie podjęcia budowy gma- 


-hu przy ul. Piłsudskiego, brzmi nie- Sprawę wydzierżawienia gruntu 
ch > stnie gdyz P. K, ©. zawia- | miejskiego pod budowę stacji nadaw- 
y ni 24 z powodu zaangażowania | czej spółce »Polskie Radjo« referował 
amia, 


r. Buszek. Uchwałono wydzierżawić 
tej instytucji na cel powyższy 5.603 
sążni kwadr. na placu Targów Wscho- 
dnich za czynszem rocznym 13.452 zł. 
na okres lat 20-tu, z tem, że suma 
dzierzżawna rośnie co 5 lat o 10 proc. 
Stacją nadawcza ma mieć 16 kilowat. 
Nadto na wniosek r. Tarnawieckiego 
dodano zastrzeżenie, że wszystkie ro- 
boty mają być wykonane przez siły 
miejscowe. 

Z referatu dr. Brzeskiego uchwalo- 
no w uznaniu potrzeby wprowadzenia 
efektów świetlnych w Teatrze Wiel- 
kim (chmury, deszcz, błyskawice j t. 
p.), urządzić operatornię z boku sce- 
ny. Dla przeprowadzenia tych urzą- 
dzeń przyjęto ofertę austrjackiej fir- 
my Powsz. Tow. Elektr. (A. E. G.) za 


się w budowę w, Warszawie, (W Ph 
ciągu dwu lat nie może podjąć innyc 
natomiast jest obecnie rozpa- 
jekt założenia we Lwo- 
tej instytucji. 

atomiast JEst odpo- 
wiedź Ministra prot- kę w. 
przynosi ona bowiem wia o eu 
Lwów otrzyma 3 milj. zł. na Gie 
tanich domów z funduszu u 

czeń społecznych. 


Z kolei Rada 


budów, 
trywany pro 
wie ekspozytury 

Pomyślniejszą N 


Przyboczna zatwie'” 


E ; " 

+), mianowanie dra Brzeskiego © 

sa Nadzorczej Kopalń Jajon 

skich w miejsce Ministra prof. A 

kiewicza, który z powodu powożan: 
ład Rządu, złożył mandat. 


zo w skła 
R Z porządku dziennego załatwiono 


i , poczem dr. 
szere T A przyzna- | 370, tys. zł. płatnych w ratach rocz- 
Brzeski Pr ległych danin komu- | nych po roo tys. zł. w przeciągu 3 lat. 


-, płąatnikom za 
A ulg w spłacie. 
pna 


Demonstracje w Sanoku. 
Od kilku dni na tle redukcji w dzili się ponownie w liczbie około 


Nastąpiło posiedzenie tajne. 


«aonów _ Zieleniewskiego w |-1:99 osób, i po raz drugi wyruszyli 
fabryce WAS botni z tej fabryki pod pochodem do miasta. Policja znowu 
Sanoku, bezrobo” komunistycznej po- zastąpiła demonstrantom drogę. Tym 

„ływem agifichi" kominie 3 i | razem demonstranci stawili opór i z 


WE ii wczoraj około godz. I1-t€! 


stanowi, „ochód demonstracyjny pod | tlumu zaatakowano policję. W starciu 
urządzić P łum w liczbie około 400 6 posterunkowych zostało kontuzjo- 
} e i 

Srarost WO. Pe Rynku. Zaalarmo- wanych. zaś z demonstrantów 3 od- 
a 3 si Rynku. NK Be SG POR "VE - 
| osób poa Śr o demonstran- | niosło ciężkie, 3 zaś lżejsze rany. Po 
| wana policja 9 krótkiej I utarczcć u- utarczkach, trwających około godzi- 

Ę = 4. 5 

om drość ' A W dwie go- | ny w różnych punktach miasta zapa- 

: a Opr] NT A aaa 

tało sig m jej demonstranci zgroma- nował spokój. 

n 


ZA 


Sie S) 


larzy współczesnych. — Bogatą i prze- 
piękną kolekcję wyszycia huculskie- 
go. Zwiedzenie wystawy jest bezpłat- 
ne i nie zobowiązuje do kupna. 


STOŁECZNA 


Ii. Zjazd Instytucyj Ratunkowych 
w Polsce odbędzie się dnia 23-g0 bm. 
o godzinie I0-tej rano w sali Rady 
miejskiej m. st. Warszawy. 

„Komuniści warszawscy proklamo- 
wali wczoraj szereg demonstracyj w 
stolicy, które jednak udaremniła po- 
licja. Około godz. $s-tej popołudniu 
usiłowali oni uformować trzy pocho- 
dy na ul. Dzikiej, Nowolipki i Ry- 
marskiej, policja jednak rozpędziła 
gromadzących się wyrostków, którzy 
w liczbie 80 udali się na ul. Karmelic- 
ką. tłukąc kamieniami szyby wysta- 
wowe sklepów i magazynów. Między 
innemi wybito 1r szyb w szkole e- 
wangelickiej przy ul. Karmelickiej 6. 
Policja rozpędziła sprawców, przy- 
czem aresztowała 8 wyrostków, któ- 
rych przewieziono do Urzędu śled- 
czego. Dwóch przechodniów odniosło 
rany od odłamków szkła, Zaopatrzyło 
ich Pogotowie. 


ZAGRANICZNA 


CHICAGO. Przyjęcie na cześć Tadeusza 
Styki. Staraniem Polskiego Klubu Artystycz- 
nego w Chicago odbyło się tam przyjęcie na 
cześć bawiącego w Ameryce artysty malarza 
Tadeusza Styki. Na zebraniu tem konsul ge- 
neralny Aleksander Szczepański wygłosił prze- 
mówienie, w którem podniósł zasługi artysty 
polskiego w dziedzinie sztuki, podkreślając 


przytem znamienną dziedziczność talentu w 
rodzinie Styków. 


Ostatnie wiadomości 
z miasta. 


—— 

WŁAMANIE DO RESTAURA- 
CJI. Nieznani sprawcy włamali się 
wczoraj do restauracji Gedalego Gru- 
bera przy ul. Zielonej i skradli xro fla- 
szek wódki oraz tytoń, ogólnej war- 
tości 300 zł. 

DO SKLEPU SPOŻYWCZEGO 
Szymona Safta przy ul. Zborowskich 
dostali się ubiegłej nocy złodzieje. Pa- 
stwą włamywaczy padła większa ilość 
cukru, kawy, herbaty, masła oraz in- 
nych towarów spożywczych, nie- 
stwierdzonej na razie wartości. 

KRADZIEŻE. Do mieszkania Zyg- 
munta Nadla przy ul. Kochanowskie= 
go 26 dostali się nieznani sprawcy i 
splondrowali całe mieszkanie. Co zostało 
skradzione i jaka jest wysokość szko- 
dy, nie zdołano na razie stwierdzić, — 
Berta Kammer, zam. przy ul. Biało- 
horskiej 14 doniosła policji, że z miesz- 
kania jej skradziono wczoraj ubranie 
męskie, płaszcz damski, suknię jedwa- 
bną, x12 łyżeczek posrebrzanych, 6 
łyżeczek srebrnych, zegar stołowy, tacę 
srebrną, oraz bieliznę, ogólnej warto- 
ści 700 zł. — Po otwarciu drzwi wy- 
trychem dostał się nieznany sprawca 
do mieszkania Józefa Kulika przy ul. 
Zborowskich 4, skąd skradł dwie ksią- 
żeczki Kasy Oszczędności na kwotę 
4600 zł, oraz gotówkę 300 zł. i 20 do- 
larów. 

PODRZUTKA płci żeńskiej zna- 
lazł wczoraj niejaki Herman Szeps w 
ulicy Kleparowskiej pod parkanem. 
Dziecko oddano  komisarjatowi miej- 
skiemu celem zaopiekowania się, za 
matką zaś wszczęto poszukiwania. 

KARAKONY W CHLEBIE. Wła- 
dysław Kumenny, zamieszkały przy 
ul. Gródeckiej 36 zgłosił w komisarja- 
cie policji, że dnia s bm. nabył w 
sklepie bochenek chleba, pochodzący 
z piekarni Jutrzenka, w którym po 
rozkrojeniu znalazł kawałek sznura i 
całego karakona. Kumenny udał się z 
chlebem do właściciela piekarni Kur- 
zera, ten jednak zamiast dać mu [nny 
bochenek, pobił go jeszcze dotkliwie, 

ARESZTOWANIA. Dziś ujęci zo- 
stali przez policję: Jan Waśków za 
kradvicż zegarka, — Włodzirnierz We- 
retyński za przebicie nożem Ewy 
Chrobak. — Zygmunt Kosak za o- 
szustwo, — Jacek Tymków za włó- 


| częgostwo. 
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Robotnik amerykański a robotnik europejski. 


Na czem polega wyższość pierwszego 


Prof, Thomas T. Read z Uniwersy- 
tetu w Kolumbii, po trzyletnich bada- 
niach i zestawieniach statystycznych, 
doszedł do wniosku o bezwzględnej 
wyższości robotnika amerykańskiego 
nad europejskim i azjatyckim. Uzasa- 
dnienie tych wniosków i rozpatrzenie 
przyczyny stwierdzonego stanu rzeczy 
złożyło się na obszerną pracę, wydaną 
świeżo przez prof. Reada i zawierającą 
nader ciekawe dane oraz rozumowania 
na ich podstawie. 

Autor zapewnia, że robotnik ame- 
rykański, mimo iż zużywa mniej ener- 
gji, aniżeli jego koledzy, pochodzący 
z innych części świata, zdobywa się 
ma większą wydajność pracy w prze- 
ciagu roku. Szczególny objaw ten wy- 
jaśnia autor ególnvm poziomem prze- 
mysłu amerykańskiego. w którym sto- 
sowana racjonalna pomoc maszyny, 
nie czyni z robotnika »niewolnika pra- 
cy«, ałe świadomego rzeczy kierowni- 
sa, za którego pracują »liczni niewol- 
nicy mechaniczni«. Przeciętna wy- 
twórczość roczna pracownika w Sta- 
nach Zjednoczonych jest dwa razy 
wvższa od przeciętnej wytwórczości 
rocznej Kanadyjczyka, dwa i pół raza 
wyższa niż Anglika i Belgijczyka i czte 
rokrotnie przewyższa wydajność rocz- 
nej pracy Niemca. Zdaniem prof. Rea- 
da. przyczynia się do tego wyniku w 
znacznym stopniu amerykański system 
ekonomiczny. pouczalący  kierowni- 
ków wielkich fabryk i wytwórni o ko- 
nieczności znalezienia dla każdego 
pracownika najlepiej odpowiadającego 
niu zajęcia. 

Wykazawszy, że każdy naród, po- 
większając swoją zdolność wytwórczą, 
powiększa tem samem swoją zdołność 
spożywcza, twierdzi autor. że przy sy- 
stemie amerykańskim praca rozdzielo- 
na jest rozumnie i przezornie w ten 
sposób, że zbyt wyprodukowanego 
materjału może zapewnić wygodny 
trvb Życia zarówno dla pracodawcy, 
jak dla pracobiorcy. Błąd Europejczy- 
ków polega na przypuszczeniu, że 
istnieje granica możności produkowa- 
nia dla każdego kraju i że im więcej 
wytwarza każdy poszczególny praco- 
wnik, tem więcej pozostaje pracy dla 
pozostałych jego towarzyszy. Jest to 
-- zdaniem prof. Reada — zapatrywa- 
nie z gruntu fałszywe. Niema — u- 
trzymuje on — granic produktywno- 
ści, jakie osiągnąć może jakikolwiek 
kraj na świecie. Robotnik, ogranicza- 
jący rozmyślnie pracę, jaką może wy- 
konać w ciągu dnia, przyczynia się 
dobrowolnie do wytworzenia takiego 
stanu rzeczy, przy którym niemożli- 
wością jest dla niego i dia jego towa: 
rzyszy życie wygodne, a zarazem Zza- 


Zebranie u konsula 
czechosłowackiego. 


Z okazji uroczystego dnia Re- 
publiki czechosłowackiej, a mianowicie 
Bostej rocznicy urodzin Prezydenta 
T. G. Masaryka, odbyło się w dniu 
wczorajszym w salonach konsulostwa 
Jirasków przyjęcie, w którem uczestni- 
czyli wszyscy majwyżsi przedstawiciele 
władz, instytucyj, konsulowie państw 
obcych, członkowie Tow. Przyjaciół 
Czechosłowacji i kołonji czechosłowac- 
kiej, oraz przedstawiciele prasy. Wśród 
licznych gości, którzy zapełnili go- 
ścinny dom pp. Jirasków, byli obecni: 
p. Wojewodzina Gołuchowska, gene- 
rałostwo Popowiczowie, p. wicekom. 
Obmiński i p. Frankowski, pp. Pracht- 
lowie-Morawiańscy, prez. Połak, prez. 
Hamerski, red. Szarota, prez. Dem- 
bowski, konsul Gallin, dyr. Barwiński, 
dyr. Bernacki, kustosz dr. Wisłocki, 
prof. Cieśla, dyr. Trawiński, prez. 
Hóflinger z rodziną, pp. Janina Pełeń- 
ska, Michalina Hausnerowa i in. Ze- 
branie miało charakter nader serdeczny 
i było świadectwem sympatji Polski 
dla zaprzyjaźnionej republiki. 


pewnienie stałego obrotu włożonego 
przez przedsiębiorcę kapitału. Robot- 
nik amerykański dąży Świadomie į ce- 
łowo do coraz wyższej wydajności 
własnej pracy i dlatego przyjmuje z 
wdzięcznością wszelkie ułatwienia te- 
chniczne, jakich dostarcza mu pomy- 
słowość wynalazców, a także racjona- 
lizacja wytwarzania j tą właśnie droga 
dochodzi do tak imponujących wvni- 
ków. 

Wyższość amerykańska w dziedzi- 
nie wydajności rocznej pracy osobnika 
— konkluduje prof. Read — starczy 


nad drugim. 


za wyjaśnienie, dlaczego obywatel St. 
Zjednoczonych, zarówno przedsiębior- 
ca, jak robotnik, korzysta z daleko 
wyższego stopnia komtortu życia, ani- 
żeli tej samej kondycji obywatel wszel- 
kiego innego kraju świata. 

Szkoda, że prof. Read napisał i wy- 
dał książkę swoją przed kryzysem 
przemysłowym w Ameryce, Ciekawą 
rzecz, czy i teraz, kiedy į tam nie 
starczy pracy dla wszystkich, może 
być w dalszym ciągu mowa o nieogra- 
niczonej produktywności indywidual- 
nej, jak i ogólnokrajowej. R. 


Dla usunięcia depresji gospod. 


Ponieważ jedną z przyczyn obec- 
nej depresji gospodarczej jest — we- 
dług zdania wielu m. in. także spo- 
sób wymiaru i ściągania danin publi- 
cznych, Zarząd miasta zwołał w dniu 
$ marca b. r. konferencję reprezen- 
tantów przemysłu, handlu i rękodzie- 
ła, oraz sfer obywatelskich celem wy- 
słuchania ich zdania i zastanowienia 
się, coby należało przedsięwziąć, by 
niedomagania usunąć. W konferencji 
wzięli udział, prócz reprezentantów 
Rady Przybocznej, Izby Handlowej 
i Przemysłowej, Wojew. Izby Rze- 
mieślniczej także P. Prezes Izby Skar- 
bowej dr. Polak z nacz. Wydziału 
Weinertem. 

Komisarz Rządu dr. Nadolski za- 
znaczył na wstępie, że Zarząd miasta 
w uwzględnieniu obecnej depresji go- 
spodarczej podjął inicjatywę w kie- 
runku ulżenia płatnikom danin komu- 
nalnych w ten sposób, że przedłożył 
Radzie Przybocznej wniosek na zu- 
pełne odpisanie kar za zwłokę tym 
płatnikom, którzy w terminie do 15 
kwietnia br. wyrównają zaległości na- 
rosłe po koniec roku 1929. 

W dyskusji, w której zabierali głos 
reprezentanci wszystkich sfer intere- 
sowanych, poruszono szereg ważnych 
momentów, będących przyczyną o- 
becnej ciężkiej sytuacji gospodarczej 
wogóle, oraz specjalnie Lwowa, mają- 
cego specyficzne warunki, jak brak 
kredytów, kwestje podatkową, a w 
szczególności reformy podatku prze- 
mysłowego i t. d. Podniesiono rów- 
nież, że celem zwalczania wzrastające- 
go bezrobocia należałoby jaknajrych- 
lej uruchomić wszędzie przemysł bu- 
dowlany, który poza zatrudnieniem 
licznych rzesz bezrobotnych z działu 
budowlanego ma tę właściwość, że u- 
ruchamia cały szereg przemysłów pra- 
cujących dla niego. a tem samem oży- 
wia życie gospodarcze į handel. 

Pozą postulatami zasadniczej na- 
tury, które należałoby uwzględnić dla 
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uzdrowienia podstaw Życia gospodar- 
czego i których przeprowadzanie wy- 
magać musi dłuższego czasu, wysunię- 


to Żądania dotyczące kwestji podat- 
kowej, które należałoby w jak naj- 
krótszym czasie uwzględnić, celem 
zapobieżenia załamaniu się bardzo 


licznych przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych. I tak należałoby m. 
in, uzyskać conajmniej takie same 
ulgi w spłacie podatków państwo- 
wych, jakie Zarząd miasta zastosuje 
do podatków i opłat miejskich, umo- 
rzyć zaległości zapadłe do końca r. 
192| tym, którzy mają mniejsze obro- 
ty, a tem samom i dochody, umo- 
rzyć kary za spóźnione wykupno pa- 
tentów, przesunąć terminy zapłaty 
zaliczek na podatek obrotowy, wstrzy- 
mać na razie przeniesienie przedsię- 


biorstw do wyższych kategorji, oraz 
uzyskać ulgi w egzekwowaniu zale- 
głości i  liberalniejsze traktowanie 


sprawy umarzania starych zaległości 

W odpowiedzi na podniesione po- 
stulaty, dotyczące wymiaru i ściąga- 
nia podatków p. Prezes Polak i na- 
czelnik Weinert oświadczyli, że o ile 
chodzi o zakres działania Izby Skar- 
bowej, to sprawy te będą. jak dotąd, 
traktowane jaknajbardziej liberalnie, 
w granicach obowiązujących ustaw, 
ze specjałlnem uwzględnieniem obecne- 


go kryzysu gospodarczego. Jednako- 
woż poza indywidualnem stosowa- 
niem ulg przewidzianych ustawami, 


uwzględnienie postulatów podniesio- 
nych, które należałoby objąć najbliż- 
szym programem — nie należy do 
kompetencji Izby Skarbowej, lecz Mi- 
nisterstwa Skarbu i ciał ustawodaw- 
czych. 

W myśl wyników tej konferencji 
Zarząd miasta — po zebraniu szczegó- 
łowych dat od odnośnych instytucji 
gospodarczych — odniesie się z odpo- 
wiedniem przedstawieniem do miaro- 
dajnych czynników. 


Szlakiem Drugiej Brygady. 


We wtorek wyjechała grupa ofice- 
rów dyplomowanych w podróż kra- 
joznawczą szlakiem walk drugiej Bry- 
gady Legjonów Polskich przez teryto- 
rjum Czechosłowacji i Rumunji. Po- 
dróż tę nakazali szef sztabu głównego 
i drugi Wiceminister Spraw Wojsko- 
wych. Organizację podróży przepro- 
wadził szef wojskowego biura histo- 
rycznego. Zadaniem tej grupy ofice- 
rów jest studjum w terenie walk dru- 
giej brygady w rejonie Okórmezó oraz 
szlaku bukowińskiego od Tirlibaby po 
Rarańczę. wreszcie studjum walki pod 
Rarańczą, gdzie przebiła się druga 
brygada na Ukrainę. 

Udział w podróży biorą jeden ge- 
nerał, 3-ch oficerów dypłomowanych 
oraz patrol wysokogórski w ilości 4-ch 
szeregowych. Cała podróż odbędzie się 
na nartach, Kierownikiem wyprawy 
jest gen. brygady  Przeździecki, do- 
wódca drugiego pułku dywizji górno- 
śląskiej, doskonały narciarz i znawca 


terenów górskich. Z pośród oficerów 
uczestnikami podróży są: pułkownik 


dyplomowany Tadeusz Malinowski, 
dowódca 17-tej dywizji, który całą 
wyprawę przestudjował na szczeblu 


taktycznym, pułk. dyplomowany Ja- 
klicz, dowódca 12-tego p. p. oraz mjr. 
dyplomowany Stanisław Rutkowski, 
szef wydziału Wojny Polskiej w woj- 


skowem biurze historycznem — wszy- 
scy z drugiej brygady. 
Zaznaczyć należy, że władze cze- 


skie i rumuńskie odniosły się do tej 
historyczno-taktycznej ekskursji ofi- 
cerów polskich jaknajżyczliwiej i dały 
jaknajdalej idącą pomoc. Na teryto- 
rjum Czechosłowacji polskim Miej. 
towarzyszyć będzie oficer czeski. U- 
czestnicy wyprawy spodziewają się w 
tej podróży zebrania wielkiej ilości 
materjałów historycznych i szczegó- 
łów taktycznych. Pozatem dokonane 
zostaną zdjęcia fotograficzne terenu. 


"Z ||| oo O RGG ZZ ZRK KK) 


Czy Szekspir był 
katolikiem. 


Profesor anglistyki na uniwersyte- 
cie berlińskim, filolog A. Brandl, wy- 
dał w Wittenberdze obszerne, nadzwy- 
czaj gruntownie opracowane dzieło o 
Szekspirze, w którem rozważając pod 
kątem historycznojliterackim utwory 
genjalnego dramaturga angielskiego, 
stwierdza poglądy katolickie tego rze- 
komego wyznawcy Kościoła anglikań- 
skiego. 

Prof. Brandl zwraca między in- 
nemi uwagę, że w większości árama- 
tów szekspirowskich panuje nauka św. 
Augustyna o łasce Boskiej, co jest tak- 
że powodem, że sprawcy złą w tych 
dramatach wzbudzają nasze współczu- 
cie, a nawet czasem sympatję. 

Opierając się na zręcznie opraco- 
wanych  materjałach  religijno-hiszo- 
rycznych, Brandl przekonywa czytel- 
nika, że dziecięctwo Szekspira upłynę- 
ło pod wpływem katolicyzmu i że oj- 
ciec dramaturga, Jan, był jeszcze w 
duchu katolikiem, katolickie vas szaty 
kościelne i naczynia mszalne spalone 
były w Stratfordzie, na rozkaz władz, 
dopiero w siedm lat po przyjściu na 
świat w tem mieście przyszłego auto- 
ra »FHlamleta«. 

Dopiero w szesnastym roku życia 
William był świadkiem pierwszych e- 
gzekucji męczenników za wiarę kato- 
licką, a zatem znajdował się iuz w 
tym wieku, w którym dusza jego mo- 
gła reagować na te czyny okropne. 

Zapewne głębokie studjum prot. 
Brandla wywoła ożywioną polemikę 
śród anglosaskich badaczów Szekspira. 


Kino w N 


Do Ministerstwa Komunikacji wpły- 
nęła oferta prywatna na urządzenie 
kino-teatrów w pociągach dalekobież- 
nych. W specjalnie urządzonym wa- 
gonie umieszczonoby ekran i aparat 
projekcyjny. Duży wagon kinowv 
mógłby pomieścić kilkadziesiąt osób, 

Sprawa ta budzi wielkie zaintere- 
sowanie, tembardziej, że kinematograf 
kolejowy mógłby służyć także do wy- 
świetlania specjalnych filmów propa- 
gandowych, kolejowych, przemysło- 
wych i turystycznych. Pasażerowie nu- 
dząc się w długiej podróży, z przyjem- 
nością korzystaliby z tej nowej roz- 
rywki. 


Przez Saharę 
motocyklem. 


Młody sportowiec rodem w Lyo- 
nu, nazwiskiem Martineau, na moto-. 
cyklu swym marki Peugeot wybrał się 
samotnie w drogę z Algieru do Elisa- 
betville, drogą na Gao i jezioro Czad, 
a więc poprzez całą Saharę Podróży 
takiej dotychczas nikomu nie udało się 
odbyć. Jak obecnie donoszą, Marti- 
neau ukończył już w świetnej formie 
pierwszą część swego niezwyklego 
raidu, przebywszy Saharę przez Ta- 
nezrouft. 


» 
Obecna zima 

a grypa i zapalenie płuc. 

Jedno z berlińskich czasopism 
rozpisało ciekawą ankietę wśród wy- 
bitnych niemieckich klinicystów na 
temat wpływu tegorocznej zimy na 
zdrowie ludności. W ankiecie tej brali 
udział klinicyści tej miary, co prof. 
Goldscheider, prof. Klemperer, prof. 
van Velden i inni. Wszyscy klinicyści 
zgodzili się na to, że w roku minio- 
nym zdrowotność nie była gorsza, ale 
nawet lepsza, w szczególności rzadsze 
Bip zapalenia płuc i grypa. 


- POPiERA JCIE 
L OFP. T. 
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dgłoszenia urzędowe. 


FIRMY. 


Il. Firm. 7/30. B. II. 48. Do ts. rej. handl. Od- 
dział „B“ przy firmie: Fabryka Maszyn rolni- 


czych „Odlew“, Spółka Akcyjna w Krakowie 
wpisano <lodatkowo: Dzień wpisu: 3 lutego 
1930. Otwarto bilans w złotych na dzień ea 
stycznia 1925, wedle którego kapitał zakłado 
wy spólki po przeliczeniu wynosi 105-000 c 
podzielonych po 500 sztuk akcyj inż 
po 15 zł. każda, tudzież 6.500 sztuk akcy] i 
okaziciela po 16 zł. Zmieniono præmien Di 
6, 13, 48. dotyczących wysokości R de 
kładowego, rodzaju i wzoru akcyj. nia 
na podstawie uchwały Walnego Zgroma 

z dnia 2 czerwca 192511 


Sąd okręgowy, Wydział IL. 
Kraków, 27 stycznia 1930: 


handlowy. 
1995 


IV. 67. Do ts. rejestru 
przy firmie: R. 
Dzień wpisu: 4 


II. Firm. 141/30. A. LV 
handlowego Qada za 
Ferber“ wpisano aękowo: 
lutego raa Udzielono prokury Bernardowi 
Ferberowi, i 


zamieszkałemu w Krakowie przy 
ul. Sławkowskiej l. 


4, który firmę o: 
i dpisywać będzie w ten sposób, 
Z: ACE 4 odciśniętem, RE em 
lub przez kogokolwiek wypisane m a em 
nazwy tej firmy, położy podpis sw dą AA 
datkiem na prokurę wskazującym. p 
na podstawie podania z 


dnia 1 lutego 1930. 
Sąd okręgowy» Wydział II. handlowy. 


Kraków, 3 lutego 1930 


I Firm. 137/30: B- izoryDo EE 
n Oddział „B“ przy, firmie: baj 
Leinkauf, Transporty , Medeya k 
Spółka Akcyjna w Krakowie, o AA 
kowo: Dzień wpisu: I lutego 1930. WY Ka 
się prokurę Samuela Scherera. Udzielono E A 
kury łącznej Wacławowi pom e w e 
kowic, ul. św. Anny |. r z tem że firmę po 3 
pisywać będzie Z R 
rokurentami Jakóbem Sonne 1 ic a 
Demjanem, Z dodatkiem pp. Wpisano na a 
stawie podania 30 stycznia 997 

Sad okręgowy: Wydział II. handlowy. 

Kraków, 31 stycznia 1930. 

1. Firm. 119/30. C- IV. 460. Do ts. re- 
ga. peso Oddział „C“ przy firmie: 
„Zakłady metalowe, Spółka z ograniczoną od- 
mowiedzialnością w Krakowie" wpisano do- 
datkowo: Dzień wpisu: 28 stvcznia 1930. 
Zmieniono brzmienie firmy, która obecnie o 

jewa: po polsku „Zakłady Metalowe „Grn, 
Spółka z ograniczoną © powiedzialnością al 
Krakowie“; po niemiecku „Metallwerke (zin 
Gesellschaft m. b. H. in Krakau“; po fean- 
cusku: „Usines metallurgiques Glin Société 
4 responsabilité limite å Cracovie“, po an- 
jelsku: „Metallurgical Works, Glin Limited 
y i Cracov“. Wpisano na pędzi: 
uchwały Walnego Zgromadzenia z 18 stycznia 
1930 r. L, R. 10108. 1999 
Sąd okręgowy, Wydział HI. handlowy 
Kraków, 27 stycznia 1930. 


1996 


Do ts. rejestru 


KURATELE. 

L. 712916. Edykt. Jana Stepaniuka syna 
Matwija w Wierzbiążu pozbawiono własno- 
wolności częściowo z powodu nieudolności u- 
mysłu. Doradcą jego ustanowiono Grzegorza 
Frykowskiego w Winnikach. / I 2266 

Sąd grodzki, Oddział III. 

Bełz, dnia 25 października 1929. J 


LICYTACJE. 


E. XXIV. 1273/28. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Firmy „Satur- 
nia“ i tow. odbędzie się dnia 11 kwietnia 1930 
o godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. XXIV na 
zasadzie już zatwierdzonych warunków licy- 
tacja następujących realności: Księga grunto- 
wa gm. m. Lwowa. Whl. a) 660/IIl Dz. O- 
znaczenie realności: Budynek jednopiętrowy 
z urządzeniem fabrycznem, z budynkiem par- 
terowym i budynkiem  jednopiętrowym na 
biura i b) whl. 984/II1 Dz. parcela gruntowa 
o powierzchni 557 m kw. — stanowiące łącz- 
ność pod Ł. orj. 8, ul. Panieńska. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależ. 115.199 zł. 
Najniższa oferta 57.599:50 zł. Do realności 
whl. 660/111 i 984/11 ks. gr. gm. m. Lwowa 
nałeżą następujące przynależności: urządze- 
nie fabryczne, parkan, śmiecisko, komórka, 
piecyk etc., oszacowane na 5.019 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy miejski, Oddział XXIV. 

Lwów, dnia 19 lutego 1930. 2254-3 


E. 2039/29. Edykt licytacyjny. Dnia 15 
kwietnia 1930 0 godzinie 11 przedpoł. w biu- 
rze Nr. 62 odbędzie się licytacja 1/8 części 
realności lwh. 1056 ks. gr. gm. kat. Podgórze 
składającej się z parcel gr. lk. 1187, 1188 1 
1189 . Wartość szacunkowa 10.336 zł Naj- 
niższa oferta 6.890 zł. 67 gr. Warunki licyta- 
cyjne 1 dokumenta można przejrzeć w tut. 
Sądzie. 2284 

Sąd grodzki na Podgórzu, Oddział II. 

Kraków, dnia 19 lutego 1930. 


E. 1259/29/10. Edykt licytacyjny. Dnia 22 
kwietnia 1930 r: © godzinie 9-tej przedpołu- 
dniem odbędzie się w zj le R w 

; w biurze Nr. 70 licytacja całej re- 
PAW whl. 197 dla I. dz. miasta Koło- 
myi, składającej się z, pbud. lk. 175lą i 175/5 
obszaru 107 m kw. 1 Z dwupiętrowej kamie- 
nicy i innemi zabudowaniami. Wartość sza- 
cunkowa 36.230 zł. Najniższa oferta 18.115 zł. 


“Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastapi. 


2 IR ine i inne dokumenty są do 
Warunki cy pisanym niżej Sądzie. ę 
przejrz Sąd powiatowy» Oddział I. 

Kołomyja, dnia 15 Iatego 1930 2297 
6i29. Edykt licytacyjny. Na żą- 
E” 4 Gospodarstwa Krajowego we 
WAŚĆ odbędzie się w tut. Sądzie dnia 28 
godzinie 10.30 rano w biurze 
1o licytacja realności whl. 2067 gminy 
katastralnej Stry) w skład której wchodzi 
parcela budowlana lkat. 1944 Z położoną na 
miej T- pięgtrowg kamienica.. Wane 7; 
kowa 67.772 Zł. 20 8. Najniższa oferta wy- 
+6 GE OE aj A 
szej realności są: sygna F qin, ke 
A A sprzedaż nie nastąpi. 22 
najniższej wę. Osi e 9 
Stryj, dnia 22 lutego 1930. 


E. XXVI. 6233/29. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszema wierzytelności. Na 
wniosek Władysława Lutowskiego jako strony 
egzekwującej pto 158 dol. zpn. odbędzie się 
dnia 12 kwietnia 1930 0 godz. 12 w południe 
w biurze Nr. 32 na zasadzie obecnie zatwier- 
dzonych warunków licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa „Lisznia. Whl. 657. 
Oznaczenie realności: realność składająca sięz 2 
kompleksów, Z których: 1) obejmuje 2 pgrt., 
wartość szacunkowa wraz z przynałeż. 1200 
zł, najniższa oferta 8co zł: AP obejnzuje 
szereg pĘrt. częściowa nadających się pod bu- 
dowę, częściowo jako parcele orne, wartość 
szacunkowa wraz z przynależ. 9101.65 zi 
najniższa oferta 6067.77 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 2294 

Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 

Drohobycz, dnia 16 grudnia 1929. 


E. XIL 4169/28. Dnia 18 marca 1930 go- 
dzina 9 biuro Nr. 60 odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż całych realności whl. a) 382, b) 661, 
c) 664, gminy Uhrynów dolny. Wartość sza- 
cunkowa a) 1175 zł, b) 2324 zł. C) 2239 zł. 
Najniższa oferta, poniżej których sprzedaż nie 
nastąpi a) 783 zł, b) 1549 zł, c) 1492 zł. 

Sąd grodzki, Oddział XII. 

Stanisławów, 29 stycznia 1930. 2295 


E. 1318/23/27. Edykt Jicytacyjny. Dnia 
23 kwietnia 1930 O godz. 10 rano w biurze 
Nr. 26 w podpisanym Sądzie odbędzie się 
licytacja realności whl. 1040 ks. gr. gm. Brody 
objętej, składającej się z pbud. 1434 i 143312 
obszaru 183 m kw.. na których stoi dwupię- 
trowa kamienica, a w niej na parterze ka- 
wiarnia a na piętrach 13 pokoji hotelowych. 
Kawiarnia i pokoje z urządzeniem, które sta- 
nowi przynależność nieruchomości. Wartość 
szacunkowa realności 86.185 zł., wartość przy- 
należności 11.645 zł.. a więc łącznie 97-915 złę 
Najniższa oferta 48.91 5 zł. poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. Protokół 
przynależności i warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tut. Sądzie w godzinach urzędowych 
biuro jo. Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w Sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacji, inaczcj pretensje tego rodzaju co do 


Nr. 


samej nieruchomości mie miałyby już zna- 
czenia. 2293 
Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 17 lutego 1930. 
E. 76/29. Edykt licytacyjny. Dnia 26 


marca 1930 o godzinie 2 popołudniu odbędzie 
sie w tutejszym Sądzie licytacja realności lwh. 
26 gminy Inwałd Antoniego i Antoniny Stu- 
glików po połowie własnej. Nieruchomość po- 
wyższa oceniona jest na 14.500 złotych. Naj- 
niższa cena wynosi 7250 złotych. Warunki 
Jicytacyjne i odnoszące się do nieruchomości 
dokumenta wolno przeglądać w tutejszym 
Sądzie. Takie prawa, króreby licytację mogły 
niedopuszczalną uczynić, należy zgłosić naj- 
później na terminie licytacyjnym przed roz- 
poczęciem licytacji, inaczej prawa te nie mo- 
głyby być co do samej nieruchomości pod- 
niesione. Te osoby, dla których na powyższej 
nieruchomości istnieją bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną prawa i ciężary 
zawiadamiane będą o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania tylko przez przybicic na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tutejszego Sądu lub nie wskażą pełnomocnika 


do doręczeń w okręgu tutejszego Sądu za- 
mieszkałego. 2291 
Sąd grodzki. 
Andrychów, dnia 24 lutego 1930. 
E. 1784/29lą. Edykt  licytacyjny. Na 


wniosek Charłampija Iwanów w Czołhanach 
odbędzie się dnia 24 kwietnia 1930 godz. 9, 
Nr. biura 13 licytacja realności ks. gr. Czoł- 
hany. Najniższa oferta wynosi a) 1/3 część 
whl. 647 — 1196 zł. 66 gr. b) 1/3 część 
whl. r151 — 222 zł. 22 gr. 2287 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Bolechów, dnia 24 lutego 1930. 
E. 2838/29. Edykr. Na wniosek Józefa 


Eisenberga odbędzie się dnia 12 marca 1930 
godzina 1o w tutejszym Sądzie licytacja re- 


alności whl 2017, 2618, 2019, 267 gminy 
Spas. Najniższa oferta wynosi kwotę 2673 
zł. 30 gr. 2289 


Sąd grodzki, Oddział 1. 


Rożniarów, dnia 13 stycznia 1930. 


E. 2638l29/5. Edykt licytacyjny. Dnia 12 
maja 1930 godz. 9 odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w biurze Nr. $ przymusowa licytacja 
realności położonej w gminie Borynia a) nie- 
wydzielonej połowy gruntu w niwie Kardyw- 
ka Zahoroda o powierzchni około 1 morga 
w granicach od wschodu Fedio Onaczyszycz, 
od zachodu Iwan Nyskohus, od północy 
rzeczka Boryńka, od południa gościniec, b) 
niewydzielonej połowy gruntu w niwie Kar- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 8 marca 1930. 


diwka o powierzchni około 1/4 morga w gra- 
nicach od wschodu i północy grunt Stefana 
Bugila i Maksyma Diaków, od zachodu grunt 
Michała i Zofji Nyskohus, od południa grunt 
Józefa Rolleczka. Wartość szacunkowa wraz 
z przynałeżnościami łącznie pod a) i b) 1.100 
zł., najniższa oferta 740 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 1288 
Sąd grodzki, Oddział V. 
Borynia, dnia 16 lutego 1930. 


UPADŁOŚCI. 


Sa 296/29l74, S. 4ł30l1. 1. W sprawie 
ugodowej Feiwła Lauterbacha, kupca we Lwo- 
wie zastanawia się postępowanie ugodowc o- 
twarte do Sa 296:z919. L Równocześnie o- 
zwiera się konkurs do wyżej wymienionego 
krydatarjusza. Komisarzem konkursowym u- 
stanawia się Dawida Terkela, Sędziego okrę- 
gowego, Lwów. Zarządcą masy Dra Maksa 
Rennera, adwokata, Lwów, pl. Krakowski ro. 
Pierwsze zgromadzenie zwołuje się celem wy- 
boru wydziału wierzycieli na 16 kwietnia 1930 
godz. 9.45 przedpołudniem biuro Nr. 22 tut, 
Sądu. Czasokres do załoszenia wierzytelności 
do 25 kwietnia 1950. Asidjencja rozpoznaw- 
cza w tymże Sądzie dnia 7 maja 1939 godz. 12 
w poludnie. 2282 

Sąd! okręgowy. 

Lwów. 3 marca 1930. 


S. 4/28/34. Ogłoszenie. W sprawie konkur- 
sowcj Jadwigi Kronhelmowej w Zakopanem 
ustanowiono zarządcą konkursowym Dra 
Józefa Bulandę w Zakopanem w miejsce Dra 
Stanisława Aulicha. 2290 

Sąd powiatowy. 

Nowy Targ, dnia 24 lutego 1930. 


Sa 114 29. Edykt. W sprawie postępowania 
ugodowego do maiatku Józefa Papiera, kupca 
w Nowym Targu odroczono audjencję ugodo- 
wą na 14 marca 1930 godzina 9. 2292 

Sąd powiatowy. 

Nowy Targ 2$ lutego 1930. 


Sa 261/29/60. Zastanawia się postępowa- 
nie ugodowe otwarte tus. uchwałą z 26 paź- 
dzeirnika 1929 do majątku protokołowanej fir- 
my „Lignoza” Sa Akc. lda przemysłu drzew- 
nego w likwidacji w Krzywczycach pod Lwo- 
wem. 2283 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 26 stycznia 1930. 


Sa 23/3olą. Otwarcie postępowania ugo- 
dowego do mającku Leona Griinbauma, kupca 
w Krakowie. Szlak 3. Komisarz ugodowy sę- 
dzia Sądu okręgowego Jaworski. Zarządca u- 
godowy dr. Adam Bardemer adw. w Krako- 


( wie, Mikołajska 5. Audjencja do zawarcia u- 


ocenienia, spis | 


gody w wymienionym sądzie biuro Nr. 55, 
dnia 27 lutego 1930 o godz. 9'4 przedpoł. Cza- 
sokces do zgłoszenia wierzytelności do 1$ lu- 
tego 1930. 2265 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Kraków, dnia 1 lutego 1930. 
|. Sa 32/30. 2. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku Wilhelma  Rickla, 
kupca w Krakowie, ul. Krakowska 14. Ko- 
misarz ugodowy sędzia Kolbuszewski Sądu o- 
kręgowego w Krakowie, ul. Grodzka 52. Za- 
rządca ugodowv dr. Bertold Rappaport, adw. 
w Krakowie, ul. Stolarska 15. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biu- 
ro N. 58, dnia 6 marca 1930. O godz. 12 w 
południe. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do r marca 1930. i 2268 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Kraków. dnia 25 stycznia 1930. 


l Sa 233/19. Otwarcie postępowania u- 
godowego do majątku Salomona Monderera, 
kupca w Łapanowie. Komisarz ugodowy sędzia 
Sądu okręgowego Jaworski. Zarządca ugo- 
dowy dr. Izajasz Fragner, adw. w Wiśniczu. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nym Sądzie biuro Nr. 55. dnia 13 lutego 
1930 o godz. ro i pół, Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 5 lutego 1930. 2269 

Sąd okręgowy, Wydział T. 

Kraków, 18 stvcznia 1930 


|. Sa 190/29. 4. Edykt ugodowy. Otwar- 
ĉc postępowania ugodowego do majątku nie- 
protokołowanej spółki jawnej Panzer i Spółka 
w Krakowie, ul. św. Agnieszki 5. Komisarz 
ugodowy sędzia Sądu okresowego Kolbyszew- 
ski, Sądu okręgowego w Krakowie, ul. Grodz- 
ka 52, Zarządca ugodowy dr. Maurycy Kauf- 
man, adwokat w Krakowie, Rynek gł. 6. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. g8, dnia 2 stycznia 1930 o 
godz. 9 przedpołudniem. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 28 grudnia 1929. 

2271 

Sąd okręgowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 26 listopada 1929. 


Lcz. VI. Sa 192| 29. 3. Edykt ugodo- 
wy. Otwarcie postępowania ugodowego 
do majątku Abrahama Eisenmanna, kup- 
ca w Krakowie, ul. Bożego Ciała l. 25. 
Komisarz ugodowy s. S. o.  Kolbuszewski. 
Zarządca ugodowy dr. Aleksander Herbst, 
adw. w Krakowie, ul. Podzamcze l. 2. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 52 dnia 19 grudnia 1929 
o godz. 12% przedpoł. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 17 grudnia 1929. 2270 

Sąd okręgowy, Wydział VI. 

Kraków, dnia 30 listopada 1929. 


Sa 99/29. 64. Postępowanie ugodowe dłu- 
żników Karola i Walerji Niedziałków w Kra- 
kowie ul. Florjańska l. 19 zostało zastano- 
wione, 2272 

Sąd okręgowy, Wydział VI. układowy. 


Kraków, dnia 14 września 1929. 


I. Sa 228/29. 4. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku Joachima Hammera, 
kupca w Brzesku. Komisarz ugodowy nacze|- 
nik Sąd grodzkiego w Brzesku Wojciech Cia- 
choń. Zarządca ugodowy dr. Władysław Cyga 
adwokat w Brzesku. Audjencja do zawarcia 
ugody w Sądzie grodzkim w Brzesku dnia 27 
lutego 1930 o godz. rı przedpoł. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do załutego 1930. 

22 
Sąd okręgowy, Wydział I. 4 
Kraków, dnia 25 stycznia 1930. 


I. Sa sgljo. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Mojże- 
sza i Marji Schónbergów właśc. real. w Chrza- 
nowie. Komisarz ugodowy sędzia Sądu okrę- 
gowego Jaworski. Zarządca ugodowy dr. S. 
Cyfer, adwokat w Chrzanowie. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biu- 
ro Nr. $$ dnia 20 marca 1930 o godz ro i pół. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do ro 
marca br. 2264 

Sąd okręgowy, 

Kraków, dnia 18 lutego 1930. 


Sa 19/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Chawy 
Fleischer, kupcowej we Frysztaku. Komisarz 
ugodowy dr. Eugenjusz Cięglewicz, naczelnik 
Sądu powiatowego wc Frysztaku. Zarządca u- 
godowy dr. Eljasz Mieses, adwokat we Fry- 
sztaku. Audjencja do zawarcia ugody w Sądzie 
powiatowym we Frysztaku biuro naczelnika, 
dnia 3 kwietnia 1930 o godz. 9 przed poł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 29 


marca 1930. 212 


Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia I marca 1930. 


Lecz. I. Sa 28/30. FEdyk.. Wskutek wnio- 
sku dłużników poda", i Leona oe 
hafta eksport siana, słomy i ziemioołodów 
otwiera się w myśl $ 1 o ug. postępowanie 
ugodowe. Komisarzem ugodowym ustanawia 
się p. dr. Gałuszkiewicza, kierownika Sądu 
powiatowego w Oświęcimiu a zarządcą ugo- 
dowym dr. Maurycego Goldberga, adwkoata w 
Oświęcimiu. Wzywa się wierzycieli, aby swoje 
wierzytelności zgłosili do dnia 25/II. 1930 w 
Sądzie powiatowym w Oświęcimiu. Audjen- 
cję ugodową wyznacza się w Sądzie powiato- 
wym w Oświęcimiu, biuro naczelnika Sądu 
na dzień 4 kwietnia 1930 o godz. 9 p, poł. 

2238 
Sąd okręgowy. Wydział I. 
Wadowice, dnia 24 lutego 1930. 


„1. Sa 30/30. 1. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Władysława Zborowskiego w Lanc- 
koronie otwiera się w myśl $ 1 o ug. postę- 
powanie ugodowe. Komisarzem ugodowym u- 
stanawia sie dr. Stramskiego, naczelnika >ądu 
powiatowego w Kalwarji, a zarządcą ugodo- 
wym Honuntera adwokata w Kalwarji. Wzy- 
wa się wierzycieli aby swoje wierzytelności 
zgłosiłi do 28 marca 1930 w Sądzie powia- 
towym w Kalwarji. Audjencję ugodową wy- 
znacza się w sądzie powiatowym w Kalwarji 
biuro naczelnika Sądu na dzień ro kwietnia 
1930 O godz. 9 przed poł. 2239 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 1 marca 1930. 


I. Sa 31/30. 1. Edykt. Wskutek wnio- 
sku dłużnika Alojzego Biernata, syna Jana, ga 
Ściciela tartaku w Sopotni wielkiej otwiera 
się w myśl $ r o uv, postępowanie ugodowe. 
Komisarzem ugodowym ustanawia się dr. Ge- 
bauera, naczelnika Sądu powiatowego w Żyw- 
cu a zarządcą ugodow*m dr. Wozaczyńskiego 
w Żywcu. Wzywa się wierzycieli, aby swoje 
wierzytelności zgłosili do 29 marca 1930 w 
Sądzie powiatowym w Żywcu. Audjencję u- 
godową wyznacza się w Sądzie powiatowym 
w Żywcu biuro naczelnika Sądu na dzień 
io kwietnia 1930 o godz. 9 p. poł. 2240 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 1 marca 1930. 


Sa 15/29. 58. Zatwierdzenie ugody. Za- 
wartą między dłużnikami Mozesem Hilsen- 
rachem, kupcem w Kołomyji, ul. Piłsudskiego 
j tow. 30 stycznia 1930 ugodę zatwierdza się. 

2250 
. Sąd okresowy. 
Kołomyja, dnia 22 lutego 1930. 


Sa. 16l29/35. Zatwierdzenie ugody - 
wartą między dłużniczką ROCCA 
stein, kupcową w Kołomyji Rynek 29 a jej 
wierzycielami dnia 23 stycznia 1930 ugodę za- 
twierdza się. 2249 

: Sąd okreoowy. 

Kołomyja, dnia 22 lutego 1930. 


ZMIANA NAZWISK. 


LWOWSKI URZĄD WOJEWÓDZKI. 
L. A. ©. 135/nazw. 

We Lwowie, dnia 4 marca 1 i 
OGŁOSZENIE ae g 

Nachum Hersch (2 im.) Fruchtman, syn 
Symy, urodzony w Gródku Jagiellońskim dnia 
22 kwietnia 1875 roku, zamieszkały w Wiedniu 
wniósł prośbę o zezwolenie na zmianę nazwi- 
ska rodowego „Fruchtman“ na nazwisko 
„Ehrlich“. 

Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy 
z dnia 24/10 1919 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 88, 
poz. 478 wolno przeciw jej uwzględnieniu 
zgłosić sprzeciw do Urzędu Wojewódzkiega 
we Lwowie w przeciągu dni 90 od dnia ogle- 
szenia w „Monitorze Polskim“, które równo- 
cześnie zarządza się. 1279 

ZA WOJEWODĘ 
(—) Kwaśniewski w. r. 
Naczelnik Wydziału. 
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Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Piątek, 7 marca. 


LWÓW (385). Godz. 17.45: Słuchowisko 
dla dzieci pt. „Jasiek znajda” (tr. z Wilna). — 
18.45: Rozmaitości, komunikaty, koncert z 
płyt gramofonowych: muzyka taneczna. — 
19.25: „Przegląd polityki zagranicznej ubiegłe- 
go tygodnia” , wygł. dr. Jan Reguła. — 19.58: 
Sygnał czasu z Warsz. abserw. astronom. — 
20.15: Feljeton z Warszawy. — 20.30: Trans- 
misja koncertu wieczornego z Warszawy. 

WARSZAWA (1411). "Godz. 12. 05, 16.15: 
Koncert z płyt gramofonowych. — 17.45: 
Koncert orkiestry mandolinistów. — 19.25: 
Koncert żywych kanarków. — 20.15: Koncert 
muzyczny z Filharmonji. — KRAKÓW (312). 
16.00: „Rozwój świadomości moralnej u mło- 
dzieży”, wygł. prof. dr. L Chmaj. — 17.15: 
»Z życia roślin w morzu“ , wygł. dr. K. Roup- 
pert. — POZNAŃ (334). 19.05: „Wrażenia 
z podróży po Francji“, wygł. dyr. M. Swi- 
narska, — 20.15: Interludjum muzyczne, — 
20.30: Akademja czeska ku czci prez. Masa- 
ryka. — 22.15: Muzyka taneczna z „Wielko- 
polski“. — KATOWICE (408). 19.05: Inter- 
mezzo muzyczne. — 19.30: „W dolinie Nilu”, 
wygł. dr. H. Kapiszewski. — WILNO (368). 
12.05: Poranek muzyki popularnej. — 17.15: 
„U niewidomych dzieci wileńskich”, wygł. H. 
Ochenkowska. — 18.45: Audycja wesoła. — 
PRAGA (487). Akademja ku czci prez. Ma- 
saryka, — 20.00: Koncert. — LONDYN (356). 
21.00: Koncert symfoniczny. — RZYM (411). 


21.02: Transmisja opery z Teatro Reale. — 
MONACHJUM (583). 19.30: „Cyrulik sewil- 
ski“, opera Rossini'ego. — BERLIN (418). 
22.00: Koncert z Filharmonji. — KOENIGS- 
WUSTERHAUSEN (1635). 21.00: Koncert 


Tria Budapeszteńskiego. 


Sobota, 8 marca. 

LWÓW (384). Godz. 17.45: Słuchowisko 
dla dzieci z Wilna. — 18.45: Rozmaitości, ko- 
munikaty, koncert z płyt gramofonowych, 
muzyka taneczna. — 19.25: „Przegląd polityki 
zagranicznej ubiegłego tyg godnia” , wygł. dr. J. 
Reguła. — 19.58: Sygnał czasu z Warszawy.— 
20.15: Feljeton z Warszawy. — 20.30: Trans- 
miija z Warszawy. — 22.00: Transmisja felje- 
tonu z Warszawy. 

WARSZAWA (1411). Godz. 12.05, 16.15, 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 


19.25: 

29.15: „Na polskiej kolonji górniczej we 
Francji“, wygl. St. Knauff. — 22.00: Felje- 
ton: „Nos i nogi piechura“, wygł. M. Gru- 
szecki. — 20.30: Koncert wieczorny muzyki 
lekkiej. — 23.00: Muzyka taneczna z Sali 


Malinowej hotelu „Bristol“. — KRAKÓW 
(312). 17-15: „T. G. Masaryk“, wygł. Fr. Błoń- 
ski. — POZNAŃ (334 19.05: „Holandja 
współczesna”, wygł. dr. M. Jedlicki. — 19.30: 
Interludjum muzyczne w wykonaniu prof. 
Sr. Pawlaka. — 20.15: „Ze świata kobiecego", 
wygł S. Kazanowska. — 22.15: Muzyka ta- 
neczna z „Polonji”. — 24.00: Koncert nocny 
firmy „Philips“. — KATOWICE (408). 20.00: 
„Osobliwe zwierzęta godne ochrony”, wygl. 
KŻ) DW UGODK U fun NONKAA] MARK (ZŁ. Płw a 3 a. BE" dr. Simm. — WILNO (368). 17.20: Kon- 
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cert pieśni popularnych. — 17.45: Audycja 
dla dzieci. — 20.30: Transmisja fragme ntu 
zebrania w Związku literatów na cześć Kazi- 
miery IHakowiczówny. — PRAGA (487). 
20.00: Transmisja koncertu z sali Smetany. — 


BRUKSELA (509). 21.00: Koncert z Lrodjum. | 


MEDJOLAN (çor). 21.00: Transmisja opery 
z Teatro della Scala. — PARYŻ (1725). 21.45: 


marca 1930 


„Orfeusz“, opera Glucka. — LONDYN (356). 
22.45: Radjokabaret. — BERN (403). 20.00: 
„Kawaler Srebrnej Róży“, opera Straussa. — 
WIEDEŃ (516). 20.05: „Domcek trzech dziew- 


czat“, operetka Schuberta. — WROCŁAW 
(325). 20.30: Koncert kumpozytorski Hel- 
munda. 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


„Zatarg gospodarczy polsko-niemiecki". 
Pod powyższym tytułem ukazała się na pół- 
kach księgarskich książka p. B. Rzepeckiego, 
znanego ekonomisty. Praca ta omawia szczegó- 
łowo piąty rok już trwającą wojnę celną Z 
Niemcami. Omawiając genezę i przebieg tego 
zatargu gospodarczego między obu państwami, 
autor na podstawie dat statystycznych pol- 
skich i niemieckich dąży do określenia skut- 
ków jego dla gospodarstwa polskiego, i 
wpływu zatargu na produkcję i eksport nie- 
miecki. Nie mogąc w krótkiej notatce stre- 
ścić tej niezmiernie interesującej i aktualnej 


pracy, pozwolimy sobie przytoczyć końcową, 
niezmiernie cenną uwagę autora: „Fakt, że 
Polska w okresie wojny celnej wykazała roz- 
wój gospodarczy, że pomimo wróżb i nie- 
uzasadnionych djagnoz wojnę celną przetrwa- 
la i potrafiła w znacznym stopniu przebudo- 
wać strukturę swego handlu zagranicznego i 
wytwórczości, jest tembardziej rękojmią roz- 
woju gospodarczego na przyszłość”. — W sto- 
sunkowo niebogatej naszej literaturze ekono- 
micznej, książka p. Rzepeckiego zajmie na- 
łeżne jej, poczesne miejsce. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 6 marca. 
W dziale papierów dywidendowych noto- 


wano: Tesp. 92, Gazy 20.25, 20, Gazolina 
25.25, Chodorów 140, Bank Przemysłowy 
103 zł. 


Usposobienie żywsze. 
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.87'74. 
W transakcjach międzybankowych pła- 


cono za: Nowy Jork 8.90—8.90'25, Londyn 
43.33—43.35, Zurych 172.22—172.30, Praga 
26.38—26.40, Wiedeń 125.55—145.60, Berlin 


212.75—212.85. Dolary silniejsze. Ruch mały. 
Przebieg zebrania Giełdy akcyjnej lekko 
ożywiony. Kursy przeważnie utrzymane. Za- 
interesowanie dla papierów dywidendowych. 
Płacono za dolarówkę 74.74—75, pożycz- 
kę inwestycyjną 128. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 6 marca. 
Sytuacja naogół bez zmiany. 
Skromne obroty w pszenicy po cenach 
dotychczasowych notowanych. 
Tendencja nadal zniżkowa, usposobienie 


słabe. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 6 marea 1930 


Berlin 16917 C0 Czerniowce 4950 
Budapeszt 123-9500 Austr. kol. p 3805 
Bukareszt 4200 Goleszów 261-00 
Kopenhaga 18969 Cement 92:00 
Londyn 34:45:75 Browary 114:00 
Medjolan 371400  Alpiny 34:00 
N. Jork 70:08:75 Berg u. Hit. +3106 
Paryż 27:73:50 Poldi Hitten 17000 
Praga 20:9975 Prager Esen 398-00 
Warszawa  1/9'0::90 Rima 101 95 
Zurych 136 94:00 Skoda 38350 
Renta majowa 1*450  Siersza 12575 
Renta lutowa 7'55 Silesia 486 00 
Dunaj S. Adria 83 10 Zieleniewski 48:60 
Bankverein 20540 Apollo 107:00 
Bodenkredit 94:00 Fanto 4:24 
Kreditansta: 51:00 Karpaty 561 
Hipoteczny 7309 Galicja 32 50 
Kompas 120) Nafta 28:20 
Landerbank 2825  Schodniua 100 
Unionbank 330 Rakszawa =`- 

Kolej póln. 1I0C600 Bank Malop. 0:15 


Ostatnie wiadomości giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, dnia 7 marca 1930- 
Giełda pieniężna. 
Ruch mały, tendencja utrzymana. 
Usposobienie spokojne. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 7 marca 1930. 


Tendencja zniżkowa, utrzymuje się na- 
dal, usposobienie słabe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 7 marca 1950 


Bank Dysk. 12700  Modrzejów 12:25 
Bank Hand). 11700 Ostrowiec B. 605) 
Zw. Sp. Zar. 7850 Starachowice 21:00 
Bank Polski 1660! Syndyk. roln. 1000 
Dąbrowa 5000 Zieleniewski 565) 
Siła i światło 9000 Zawiercie 1050 
Spiess 10000 Haberbusch 107-Cu 
Warsz. cuk. 2800 Borkowski 05:75 
Węgieł 5050 Bank Małop. 27-00 


HENRY POULAILLE. gy) 


Oszalały pociąg. 


POWIEŚĆ — FILM. 
Przekład autoryzowany Stelli Olgierd. 
VII. 


zabrał się do 


Teraz każdy swej 


pracy. 
Raulier uścisnąl rękę zdegradewa- 
nemu zastępcy. 

Nie masz do mnie pretensji. 

— Widziałeś, że już wszystko za- 
łatwione. 

— Przecież ja nie z własnej woli 
wszedłem na maszynę. 

-- Wiem. Pomimo wszystko zo- 
staniemy dobrymi kolegami, prawda? 

— No, to dowidzenia. 

Podczas, kiedy palacz naładowy- 
wa! piec, Raulier począł myśleć o dy- 
rektorze, 

Tak, 
ME E 
Dopiero 
głowy. 

Gdzie, u djabła, mogliśmy się 
byli spotkać. Dziwne! Podobną twarz 
znależć nie łatwo, a te jego oczy za 
okularami, twardy wąs, włosy na je- 
ża, wargi dziwnie cienkie i ten wsu- 
nięty podbródek. Chybaby się nie 
znalazło sobowtóra! 

— O czem tak rozmyślasz? 
spytał go palacz, widząc, że jest czemś 
bardzo zajęty. 


jak i on, Raulier miał wraże- 
się już gdzieś z nim spotkał. 
teraz przyszło mu to co 


Cena ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy | szpaltow 


i nekrologji 4© gr.j w kronice, repertuarze, na otronic 
drobne ogłoszenia za siowo 10 gr.ł drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za slowo 15 gr. "als strona: 


— Gdybym ci powiedział, śmiał- 
byś się ze mnie. Słuchaj: rozmysiam 
sobie, że już gdzieś widziałem dyrek- 
tora. Nie niogę jednak przypomnie É 
aa gdzie. Może mi pomożesz. 


- Rzeczywiście?... 
— Widziałem go już gdzieś. 
Czekaj-no — odezwał się vagle 
palacz. — Zdaje mi się, że jestem na 


prawdziwym tropie. 

— No, to mów. 

— Gdy rok temu wziąłeś osmio- 
dniowy urlop, czy nie pojechałeś cza- 
sem na plażę w Saint-Octave-Plage? 

-—— fak. 

— Dobra, 
swoją córką. 

— A, psiakrew.. właśnie, iak, 
prawda, blodynka, ładna, skromna, 
prosta, winszowała mi nawet i kazała 
ojcu, by mi postawił szampana. Psta- 
kość, to śmieszne; to więc jest ten 
sam, co mi postawił szampana, a te- 
raz zawiesza mnie na trzydzieści dni, 
jak w koszarach. Och, drań! 

Roześmiał się. To jednak dziwny 
zbieg okoliczności. 

Przypomina sobie, jak to było rok 
temu. (Było to mniej więcej o tym 
czasie, w granicach dwóch miógięcy. 

I zaczyna opowiadać od A do Z 
swój przyjazd na plażę. 

— Nie bardzo wówczas i liczono 
na mnie, mamy taki głupi fach, pra- 
wda?.. A jednak obiecałem! Co pra- 
wda, namozoliłem się już dość! Tym- 
czasem, jak gdyby  naumyślnie, nie 


stary był też tam ze 


było możności, żeby mnie zastąpić. 
Wszyscy pochorowali się na grypę. 
Wreszcie przyznano mi urlop z pię- 
ciodniewem opóźnieniem. KW. pua- 
lem już zawiadomienie w ręku, było 
to w przeddzień meczu į namyślałem 
się, czy wogóle jechać. W najlepszym 
razie mogłem przyjechać na miejsce 
na godzinę przed główną rozgrywką. 
Nie byłbym przecież w formie. Ale 
szkoda mi było, miałem przecież ur- 
lop! Wreszcie się zdecydowałem: je- 
denaście godzin podróży, to musi 
zmęczyć sportowca, który potrzebuje 
wypoczętych nóg, nawet tak przy- 
zwyczajonego do podróży, jak my. 

— Na dobitkę złego, jakaś prze- 
szkoda na drodze, co groziło godzin- 
nem zatrzymaniem w szczerem polu. 
No i stoimy. 

— Wściekły, wysiadam. 
prowadził wtedy maszynę. 

— Stał koło lokomotywy z fajką 
w zębach; widać było, że się wcale 
nieprzejmuje. 

— Mówię więc do niego: 

— No co, Camus, ruszasz? 

— Patrzaj-że, chłopie, wjazd prze- 
cie zamknięty. Jakiś człowiek przy- 
szedł by nas uprzedzić. Będziemy 
stali jeszcze z pół godziny  przynaj- 
mniej. 


Camus 


— To razem będzie godzina, «a ja 
muszę przyjechać na czas. 

— Koleżko, wszyscy muszą -— 
odpowiada spokojnie. Ty, który 
znasz się na tem, chyba nie przyią- 
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Cegielski 4100 Siersza d. 29-50 
Liipop Rau 2425 Rudzki 28:5U 
Bank Zachod. 73800 Spirytus 21:09 
Firlej 33:25 Wysoka 235 25 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7 marca 1930 
Dolary St. Zj. 8:8900 Franki fr. 34 92:00 
Belgja 124*26:00  Holandja 357-66-00 
Kopenhaga 238:65:00 Londyn 43:35:05 
Nowy Jork S9u05 Paryż 34:90:05 
Berlin 212:87 Bukareszt 00 00 
Praga 264205  Szwajcarja 17255-00 
Sztokholm 2394200 Wiedeń 125 60:00 
Włochy 4672:00 Gdańsk (of.) 173-32 


4%/, inwestycyjna 127-50 

ö”/a pożyczka korwersyjna 5175 

pożyczka kolejowa konw  syjna 52 50 

pożyczka kolejowa 102% 5 

pożyczka dolarowa 7425 

do!arówka 7350 

8'/, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 

ga oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94-00 
la listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94-00 


LM. 12705/30/W. II/2. 
OBWIESZCZENIE. 
Magistrat przypomina P. T. Właścicielom 
i Zarządcom realności postanowienia art. 2. 
rozp. Prez. R. P. z 12/3 1928. Dz. U. R. P. 
Nr. 31, poz. 292, w myśl których w wypad- 
kach, gdy komorne zostanie lokatorowi pod- 
wyższone, lub gdy pobierane względnie umó- 
wione komorne jest wyższe od zeznanego i 
opodatkowanego, winni są zawiadomić o tem 
właściwą władzę wymiarową (Magistrat) [w 
przeciągu 30 dni po zaszłej zmianie komor- 
nego lub doręczeniu nakazu płatniczego, a to 
pod zagrożeniem następstw karnych, przewi- 
dzianych w ust z tego artykułu. 

Zarazem zwraca się uwagę płatnikom pań- 
stwowego podatku od nieruchomości, A 2 
dniem 28 lutego 1930 upłynął termin płatności 
tego podatku za IV kwartał r. 1929, wobec 
czego należy go uiścić jak najrychlej wraz z 
zęległościami, gdyż w razie przeciwnym, nale- 
żytość ściągniętą będzie w drodze egzekucji 
z ustawowemi odsetkami zwłoki i kosztami 
egzekucyjnemi. 2280 
MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. M. LWOWA. 

We Lwowie, dnia I marca 1930 r. 

(—) Dr. OTTO NADOLSKI 
Komisarz Rządu 
p. o Prezydenta m. Lwowa. 


WZYWA SIĘ WSZYSTKICH WIERZYCIELI 


BANKU SPÓŁDZ. „VOLK* o zgłoszenie 
pretensji do rąk likwidatora p. B. GOTTLIEBA 


zamieszk. plac Teodora 12 a. 
BANK SPÓŁDZ „VOLK* 
z ogr. odp. we Lwowie 
w likwidacji. 
Z a 


ADWOKAT Dr. ADOLF WIEDER 
otworzył kancelarję 
WE LWOWIE ul. ŻULIŃSKIEGO 1. 10 
TELEFON 83-36. 


czysz się k mię Eadąpić di BZ ORZEKŁ: RS R WoRWP Li a ie Ada wońdade GUEÓLAWiE a USRR OT =: Nie mog: nie 
więcej A jak tylko czekać. Do- 
brze, że chociaż słońce świeci jeszcze 
w tym kraju. 

— Gdybym się nie powstrzymał, 
to wsiadłbym na maszynę i jechał 
wprost na przeszkodę, tak byłem pod- 


niecony. 

— A ten... śmieciarz jeszcze mnie 
złościł! 

— Trzeba być filozofem — po- 
wiada. 

— Wzruszyłem ramionami, żeby 


mu nie nawymyślać j tak na nicby 
się to niezdało i wsiadłem z powrotem 
do swojego przedziału. Krew się we 
mnie burzyła. Rusza, psiakrew, wre- 
szcie, czy nie! 

— Tymczasem nic i nic. 

- Od czasu do czasu krzyczałem 
przez otwarte drzwi: 

— He, Camus, porusz-no ich tam, 
porusz, gwiżdż! 

— Głupi. jesteś odpowiadał — 
na stacji było zderzenie pociągów. 

— Może jest tylko jeden tor? — 
miałem zamiar pójść zobaczyć, lecz 
mógłbym się był pokłócić tam z nimi. 
Więc powiedziałem sobie: 

— Camus ma rację, trzeba być fi- 


lozofem. Lecz filozofem albo się 
człowiek rodzi, albo się nim nie ro- 
dzi. To nie jest tak łatwo tego się 


nauczyć. Byłem strasznie zdenerwo- 
wany, prawie tak samo, jak teraz, 


(C. d. n.) 


O E o E WO S EW E EEE CEO 


Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 30%, zamiejscowe 307, droższe. 


„Drukarnia Polska«, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


y kolumny 8 łaraowej w sgloszemach zwykłych (za tekstem) 15 gr.g za | wiersz milimetrowy l szpaltowy kolumny 4łamowej w nadesłanem 
h tekstowyca, w aziale gospodarczym | paski na stronicach tekstowych 50 gr.t po kronice $0 gr. na |-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 
pgłoszeniowa 400 zł., tekstowa 600 zł, pierwsza (pod nagłówkiem) 800 xl, 


Naeżytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


